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Powódź projektów zmian konstytucji.
Burza w Szwajcarii,

Straszliwy cyklon nawiedził nie laWro Szwajcarię i spustoszył stuletni las pań­
stwowy w Cerneux, kładąc wszystkie drzewa ne ziemię, jakby je kto ściął toporem.

Z KOMISYJ SEJM OWYCH.

Warszawa. 24. czerwca. (Pa t) Sejmowa 
komisja konstytucyjna . na dzisiejszem ran- 
tiem posiedzeniu dokonała rozdziału refera­
tów " "* i ! . - '  ■’ v_ ; ’ "  . •

Referat wniosku , o * rozwiązanie Sejmu, 
nrzydzielum posłowi Niedziałkowskiemu (P . 
P  S ).  Referat projektu ustawy w  sprawie 
zm iany ordynacji w : Dorczej rzydzielono po­
słow i Głąbińskietnu (Z. L. N.). W  razie nie­
możności przez tegoż referowania, sprawę tt 
będzie referował poseł Konopczyński (ZLN .)

Sejmowa komisja oświatowa, na podsta­
w ie  referatu posła Smulikowskiego (PPS .) za 
fetw ila na dzisiejszem rannem posiedzeniu po 
prawKi do ustawy o stosunkach służbowych 
nauczycieli. Sprawa została umieszczona na 
porządku dziennym piątkowego posiedzenia 
Sejmu.

NO W I ARCYBISKUPI POLSCY.
Rzym. 24. czerwca. (Pa t) Na dzisiejszym 

Konsystorzu tajnym Ojciec sw prekonizował 
biskupa Hlonda arcybiskupem metropolital­
nym gnieźnieńsko-poznańskim, biskupa Jaf- 
brzykowskiego arcybiskupem metropolital­
nym wileńskim, biskupa Łukomskiego bisku­
pem łomżyńskim — ks. Lisieckiego biskupem 
śląskim. ... . . -

w y b o r y  w  u nT w e r s y t e c i e '
JAGIELLOŃSKIM.

Kraków. 24. czerwca. (Pa t) Rektorem U- 
niwersytetu Jagiell. na rok 1927 wybrano 
prof. dr. Leona Marchlewskiego, dziekanem 
wydziału teologicznego ks. dr. Archutowskie- 
g'\ wydziału prawnego dr. Stanisława Estrei­
chera, lekarskiego dr. Rosnera, filozoficznego 
dr. W acław a Sobieskiego, agronomicznego 
dr. Rogozińskiego.

ZAKOŃCZENIE RO K O W AŃ POLSKO- 
GDAŃSKICH.

Gdańsk. 24. czerwca. (Pa t) W czoraj za­
kończy ły się po sześciodniowem trwaniu 
roki srania polsko-gdańskie w  snrawie cel i 
handlu zagranicznego. Przewodn iczący dele­
gacji polskiej Rasiński i przewodniczący dele 
gacji gdańskiej VoIktriann podpisali wczoraj 
dw ie dalsze umowy, z których jedna dotyczy 
obowiązku stemplowania podań w  sprawach 
celnych, druga zaś uiszczania opłat manipu­
lacyjnych.

SPISEK NA ŻYCIE K fM A L A  PAS7Y.
Angori- 24. czerwca. (A W ) Dnia 24. bin. 

jastąp iłv dalsze aresztowania w  związku -r 
spiskiem na życie Prezydenta Kemaia Paszy. 
Aresztowano wszystkich posłów tureckiego

stronnictwa postępowego. P rzec iw  spiskow­
com rozpocznie się dnia 25. bm. proces przed 
specjalnym trybunałem.

W A Ż N E  D L A  E M IG R A N T Ó W .
Waszyngton, 24. czerwca. (A W ).  De­

partam ent państwo ogłosił, że badanie stanu 
zdrow otnego em igra irtów  zam iast —  jak  do­
tąd —  w  E łłis  Island, odbyw ać >ię będzie w  
kra jach  rodzinnych  wychodźców, dla zao­
szczędzenia im  owent. kosztów pt dróży. ( ’ •> 
stępowutnio to wchodzi w życ ie  dla Po lsk i 
w  dniu 1 września —  dla Innych państw 
już z dniem  f. iipea.

STAN  OBLĘŻENIA  W PO RTU U ALJI.
Lizbona. 24. czerwca. (A W )  Ze względu 

na niepokoiące położenie i oznaki w rzenia 
rząd Dacosty proklamowai stan oblężenia w  
całej Portugaiji.

DELEGACI P PS . W  LO ND YNIE .
Londyn. 24 czerwca. (Pa t) W  otwartej 

tu w czoraj m iędzynarodowej konferencji ro­
botniczej do spraw emigracji biorą udział po­
słować Żuławski, Diunmnd i Praussowa, współ

działając gorliw ie w  pracach kongresu. Do­
tychczas jeszcze spraw czysto polskich nie 
poruszano. „Robotnik" i „W ileńskie S łow o" 
w ysła ło  na konferencję swoich specjalnych 
korespondentów.

Z A K Ł A D Y  KRU PPn ZW A LN IA JĄ  R O B O T- 
N IK Ó W .

Tterlin. 24. czerwca. (A W ) Dyrekcja za­
kładów Kruppa w Essen podaje do wiadomo­
ści, że skutkiem staD pogarszającej się sytu­
acji gospodarczej zmuszona jest do dnia L  li­
stopada br. zwolnić 3— 4 tysięcy robotników. 
W ynosi .to 30 prc. całej załogi.

KATASTROFALNA ULEW A W  BU DA­
PESZCIE.

Budapeszt. 24. czerwca. (Pat) -Wczoraj 
nawiedziła miasto katastrofalna ulewa, spo­
wodowana oberwaniem się chmury. Szkody 
są bardzo znaczne. W ie le  rodzin musiano prze 
siedlić. Tram waje nie kursują. Straż pożarna 
inierwenjowała w  600 wypadkach. O takiej 
samej katastrofie donoszą z Mochaczą,
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W a lk a  n a  iw a  f r o n t y .  —  L is t  m a r s j i a l l i a  R a t  i a i je g o  is ta tn y  s e n s .—  
S y t u a c je  z e  z i e m  w e jś c ie m  i z  t r u d n e m  w y jśc ie m .

Jesteśmy św iadkam i w aik  o zm ianę 
konstytucji i o powagę Sejm u polskiego
To  ostatnie zagadnienie wysunęło sie ols 
n ie na plan pierwszy. Sam fak t

starcia sie opinii przeciwnych 
w tak ważnych i doniosłych sprawach jest 
objawem  zasadniczo pocieszającym , gd yż  
ty lk o  z tak iego  starcia zdań może wyjść 
ostatecznie coś pożytecznego. Punktem  w y j­
ścia now ej fa zy  tych  in u resn jąoy th  zm a­
gań sie j e s t ..............
list Marszalka Rataja do premiera Bartla.
L is t  ten w yw o ła ł dość głośne Ttomentarze 
w  prasie, jakoże można by ło  sądzie, że 
M a ioza lkow i R ata jow i chodzi o atak i pras&f 

W ystąp ien ie  M arszalka R a ta ja  spotka­
ło sie przedewszystkiem  z atakiem  „K u rje -  
ra  Poran nego" R zecz zupełnie ziozum iała. 
„K u r je r  P o ran n y " jest uważany za organ 
Marsz. P iłsudskiego a przecie 
list Marszałka Rataja zwfócoky był prze­

ciw Marszałkowi Piłsudskiemu. 
W yra źn ie  przecież pow iedział Marsz. Ra­
taj; że nie chce pow strzym ać k ry ty k i S e j­
mu ze strony op in ji publicznej, choćby ona 
b y ła  najostrzejszą. M ia ł w ięc  na m yśli pa- 
m iętm  i soczyste słowa, w ypow iedziane 
przez Vfai szalka P iłsudskiego pod adre­
sem Sejm u w  dniu 30. m aja. Sardzo n ie­
zręczn ie postaw ił te sprawę „K u r je r  Po­
ran ny1" , stw ierdza jąc, że owo przem ów ien ie 
smagali (istotn ie b y ła  tam mowa i  o 
zabiegu ), " -  
nie Sejm, jako catosć, lecz tylko pewna 
cześć Sejmu, czyli innemi słowy prawice.

I g w prow adza  .już zam ęt w całą. sprawę, bo 
dotychczas w ydaw ało  sie. że M arsz. P i ł ­
sudski w ystępu je p rzeciw  Sejm ow i jako 
takiemu, a m e przeciw  partjpm .

K u rje r P o ra n n y " n ie ogranicz,ył sie 
w szelako do ataku na M arsza lka  R ata ja , 
a ie zaatakow ał prem iera B artla , że on „za- 
żyrow a ł n ie jako1* skonstatowanie przez p,

czy nai eży przedłużać żywo. tego Sejmu,
k tó ry  zohy dza sie publicznie. Otóż jak  w ia- 
domo, lew ica  jest za rozwiązaniem Sejmu, 
temu stanowisku przec iw staw ia  sie jednak 
rząd, n ie chcąc jeszcze szybkich  w yborów , 
do k tórych  —  rnowmy szczerze —  n ie jest 
p rzygo tow any. Jest to zagadn ien ie p ierw ­
szorzędnej w agi. K to  w ie  bowiem, czy nie 
lep ie j by było, żeby tak ważne zm iany kon­
stytu cji przeprowadzone zostały przez Sejm  
następny,
w  atmosferze spokojnej i przy innym udzia­

le posłów.
O czyw iśc ie rozw iązan ie  Sejm u m iaioby 
sens, gd yb y  sie w p ierw  uchw aliło  zm ianoM arszałka R ata ja , „że n iektóre o rgan y pra- , . . c

sy  go d z t w  pow agę Sejmu, jako in stytu cji j w yborcze j. S ytu ac ja  aviqc n ie jest
państw ow ej". Ba, ale p M arszalek  R . a t a j  ! , va m a ją  to, ze z chw ilą, gd y  s’ ę
w eale tego n ie napisał, a ten sens słowom k^z zeszło z normaLmn drogi, trudno juz

jest potem w ejse na tory  pracy spokojne; 
i w iece j sie dyskutuje, n iż  pracuje.

jego  nadał ty lk o  p. P rem jc i Bartek
M ai szalek R a ta j w yraźn ie  zaznaczył, 

że n iek tórzy  posłow ie m ają  i  m ogą m ieć 
poAvażne skrupuły,

EKspar»zja węgla polskiago;
K TÓ R ĘD Y I  D O K ĄD  ID Ą  C ZA R N E  DJ A M EN TY  Z  POLSKI?

W ęgie l polski zyskuje sobie coraz w ię­
ksze i szersze prawa obywatelstwa na rynku 
miedzymarodowym.

Eksport węgla idzie w trzech kierunkach: 
j z  zez P iotrow ice do Niemiec, W ęgier i 
Włoch, przez Drawski M/yn — do ponu  
Szczecińskiego, oraz przez Toruń i Tczew  do 
portów w  Gdańsku i Gdyni.

K o le jam i przez Czechy, Austrję i W ło ­
chy wegiel polski docięra do T± jestu, a stam- 

tym  tąd morzem idzie na użytek .kolei i prze­
mysłu.

W zdłuż te j drogi na wszystkich prawie 
większych stacjach czeskich, austrjackieh i

włoskich spotykać można wagony P. K. P. z 
ładunkami węglowym:'. Ostatnio wiele ta­
kich wagonów znalazło się na stacji Mestre 
pod W enecją. Były to pierwsze polskie wa­
gony towarowe, które dotarły tak ualeko.

Przez Drawski M łyn  do portu Szczeciń­
skiego przez Gdynię i Gdańsk idzie głów nie 
węgieJ do Danji, S zw ajcarji, N o rw eg ji i Ho­
land ii

Skromna do niedawna stacyjka pogra­
niczna Drawski M łyn, specjalnie rozszerzo­
na do ek iportu węgla, może obecnie prze­
puszczać dziennie po 18 pociągów z węglem, 
czy li po 700 wagonów. Ostatnio wywóz tak

Ć8
P IO TR  BENOIT.

P o w i e ś ć .  
Przełożył Leon Sternzln.

(Ciąg dalszy).

—  Panienka bardzo dużo pracowała w  
tych dniach, odpowiedziałam oschle. Pow in ­
na nieco wypocząć.

Tak tedy rozmyślnie, w  owych godzi­
nach szaleństwa, uciekałam, muszę to sama 
wyznać, przed wszystkiem, co mogło mnie 
SDrowadzić napowrót na drogę obowiązku. 
Nic nie uczyniłam, gdy to było jeszcze moż­
liwe, aby zapobiec burzy, która miała s>ę 
wkrótce - rozpętać nad naszemi głowami. 
W iem  dobrze, pov'innam była sto razy, ty­
siąc razy, w ołać do Kamili: „Czegc tu zosta­
jesz, nierozsądna dziew czyno? Uchodź stąd 
uciekaj stąd jak najdalej! C zy  nie czujesz, 
jak powiada Maria, że pow ietrze tu jest dla 
ciebie n iezdrowe? Nie zostań ani minuty dłu­
żej w  domu, którego zdrady nie jesteś zdol­
na rozumieć". Albo raczej nie: miałam inny 
obowiązek. T o  nie Kamila powinna była stąd 
uchodzić. Gdybym ja się stąd oddaliła, dom 
Maguellonne przestałby być miejscem za­
sadzki i stałby się napowrót, jak dawniej, go- 
ścinnem, mchem obrosłem schroniskiem w  
tej wspaniałej jesieni żółto-różowej. Tak. 
moją rzeczą było ustąpić z tego domu. Nie 
brakło mi miejsc, gdziebym mogła znaleźć 
przytułek. C zyż  nie był stąd ledwie o mile 
oddalony klasztor sióstr W izytek, o którym 
często myślałam, pragnąc ubiegać się, by 
mnie tam przyjęto jako pensjonarjuszkę w  
chwałach, gdy nie czułam konieczności pro­

wadzenia gospodarstwa dla siebie samej, 
gdy chciałam zizucić z  siebie ten ciężar? Od­
stępowałam potem zawsze od tego zamiaru 
z obawy, aby się nie w ydaw ać egoistką w o ­
bec Kamili, której nie mogłabym już później 
przyjm ować u siebie w  czasie wakacyj. Dziś 
niewątpliwie córka moja objawiłaby mi jedy­
nie w  sposób grzeczny swój żal z Dowodu 
tego postanowienia. Mogiabym się schronić 
tam, albo jeszcze dalej, o wiele dalej, gd y­
bym się obawiała, że zabraknie mi sił, gdy 
będę czuła tak blisko siebie mego strasznego 
przeciwnika, gdy będę oddychała tern sa­
mem powietrzem, co on. O w iele dalej, na 
dragi koniec ziemi; wszystko jedno, gdzie 
Byle tylko uciekać, uciekać! To, co później 
nastąpiło, nie byłoby się stało, a moje noce 
nie byłyby tein, czem są dzisiaj: naprzemian 
pasmem strasznych w idziadeł i okropnych 
w yrzutów  sumienia.

W  ten sposób rozumuję dzisiaj. Ale w  o- 
w ym  czasie, czyż mogłam przew idywać, co 
ntialo później nastąpić? C zyż  byłam jeszcze 
zdolna powziąć takie postanowienie? O nie­
szczęsna potęgo miłości! Przypominam sobie, 
że przy egzaminie o dyplom na nauczycielkę 
szkół w yższych  otrzymałam dobrą cenzurę 
z historii powszechnej. Pytano mnie o proces 
pewnej nieszczęśliwej królowej, a ja przyto­
czyłam  egzaminu iącermi mnie profesorowi 
sławną apostrofę: „Odwołuję się do w szyst­
kich m atek!" Tego  okrzyku nie mam prawa 
wydać. Ale jeżeli, odsłaniając moje serce i 
moje rany przed niemi, zawołałabym : „O d­
wołuję się do wszystkich kobiet", czyż  zna­
lazłaby się choćby jedna, któraby miała tyle 
obłudy, by rzucić na mnie kamieniem? O nie­
szczęsna potęgo miłości! Kłamałaby ta ko­
bieta któraby się wypierała tego, że choć 
raz w  życiu była jej niewolnicą, gotową do 
wszystkiego, nie w yłączając nawet zbrodni

i wstydu. Nie, nie, jestem tego pewma, przy­
sięgam. A loertyna nie stanowi w  tym w zg lę ­
dzie okrutnego wyjątku. Ja jestem tylko ko­
bietą nieszczęśliwą, którą okoliczności za- 
w iodły w  to położenie, że mogła iść a i do 
kresu swego szaleństwa. Nie w iele brakowa­
ło, a byłabym wiodła aż do końca nienaganne 
życie w dow y i matki. C zyż  to moja wina, że 
stało się inaczej. Pod tym względem  me mam 
żadnej ooaw y. Jeżeli niema nic po śmierci, 
dusza moja zniknie, jak inne, we wspólnej 
ciemności. Jeżeli zaś jest coś, byłoby dziwne, 
aby mnie obwiniano o zasadzki których ja sa 
.na, tu na ziemi, byłam otiarą. C zyż  ja stara- 
iam się o późne w ykrycie mej piękności? 
C zy ż  nie doszłam do czterdziestego trzec ie­
go roku życia, nie mając nawet pojęcia o pięk­
ności zm ysłowej mego ciała? Nie byłabym 
pragnęła wejść do tego raju, którego nie zna­
łam, gdyby jakiś zdradziecki archanioł nie 
był mnie przyw iódł do w rót jego Ażali to 
moja si a, że stanęłam olśniona takim w ido­
kiem? C zyż to moja wina, jeżeli począw szy 
oa tej chwili, wszystko na świecie istniało 
dla mnie tylko w  miarę, jak miało zw iązek z 
rozkoszą i miłością? Ach! Namiętności męż­
czyzn, najbardziej dręczonych, nie maią żad­
nego znaczenia wobec namiętności kobiety, 
miotanej rozpacza, która czaie, że wkrótcu 
4  deń jej ma się skończyć. Ta kobieta wyzna, 
że poświęci wszystko i kłamałaby, gdyby 
tw ierdziła inaczej. „W szystko, nawet Kami­
lę ? "  może urnie kto zapyta Rozumiem do­
brze , Kamilę! Nie należy sadzili? że w  tern 
wstręt-nem rozkiełznaniu nie myślałam o Ka­
mili. Ale cóż! Ona miała zaledwie dwadzie­
ścia dwa lat. Ona nie omieszka znaleźć sobie 
innych Franciszków. C zy  ona kochała tego A.. 
A leż tak, w iedziałam o tern. że go kocha, bie­
dne dziecko!

(C. d. a ).
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wzmógł sie, że na stacji tej utworzył się 
c. wdowo zator, wobec czego ministerstwo 
skarbu z a r z ą d z i ł o  zwiększenie personelu cel­
nego, a ministerstwo kolei wstrzymało chwi­
lowo dalszy wysyłkę węgla w tym  kierunku.

W  celu odciążenia liu ji kolejowych do 
Guań,ka i Gdyni, ministerstwo kolei rozcią­
gnęło tary fę  ulgową na węgiel, dowożony ko­

le jam i uo portów w Lslanycn w Toruniu, Tcze 
wie, Su'cu Kujawskim  i Kapuściskach M a­
łych. W  wym ienionych portach w ęgie l prze­
ładowany będzie na barki, które będą spła­
wiane po rzece i dale'j holowane do portów  
bałty ckich.

lak sl * raJukda
w urzędach?

W  związku ze znanym z onegdajszych de- 
Pesz okólnikiem m inistra spraw wewnę- 
£ 5 'ych, Młodzianowskiego, w sprawie zre- 

tUiKowania niepotrzebnych i nieposiadają- 
cych kw alifikacji moralnej urzędników, do­
noszą co następuje:

V» ojewództwa i podlegle ministerstwa 
i1'1 ”kdy, nie będą aokonywały same redukcji, 
lecz j naueślą wykazy imienne urzędników, 
nadających się do redukcji, do ministerstwa,

które tą drogą ma zastrzeżoną kontrolę nad 
sposobem przeprowadzenia redukcji.

Zarządzona redukcja urzędników umo­
ż liw i przesunięcia w samem ministt rstwie 
przez przeniesienie urzędników wojewódzkich 
do centrali i odwrotnie.

Dopiero po otrzymaniu wyczerpujących 
sprawozdań od wojewodów, będzie można u- 
Sfanć, jak i odsetek urzędników odbejmie re­
dukcja.

Takie rtietocia walki z drdyzna.
Sztfołn głodom orów w  Belgradzie.

cl- ^  Pew ien dziennikarz rosyjski, nazwi- 
-len. kleksy Suwa’ in, wynalazł skuteczny 
■ > i. przeciw  'rożyźn ie post. Tw ierdzi on, 

ezeme wpływa doskonale na organizm  
udzlu, V\ , g łosił uii nawet w Belgradzie cały 
rle\e«  odczytów, które zyskały mu mnóstwo 
feurliwych zwolenników wśród kolon ji ro-

sy js lde j w Serbji. Od piętnastu dni k ilk a ­
dziesiąt osób nie jada żadnych po iaw , za- 
dowalniająe sie tylko pmiem wody i kąpielą, 
w  celu orzyszczenią ciała z nieczj stości. N ie ­
zadowoleni są z te j noi/ej metody restam Ą 
torzy w Belgradzie, Ltórzy stracili naraz k i l ­
kudziesięciu dobrych klientów.

Pe aorn^ drie*tiobólstwo.
Żyjące jeszcze dziecko zakopali w  ziemi.

« , , r się to w dum  .ny dzień listopado-
.  ■ -iN f l  P O l U .  M o k o t O W s k l P T ł l  T i n r ł  n r u n o  n r a— .Pol M  u k o t u ws k i e m poa W arszawą, 
aiku młodzieńców, a m ianowicie: S ta „.s ł»w  

Jara, an N o g a li Kazim ierz Krzyszczak, za- 
b,iwia-ł > się w piłkę nożną. K o ło  godziny 4-ej 
spos "zeg li oni kobietę w towarzystw ie męi- 
czy zny, idąeycu w stronę zaoranego pola. 
Kobieta miała jakieś

zawiniątko w chustce.
< wagę gnających zwróciła okoliczność, 

owa kobieta i mężczyzra w  różnych m iej 
c ach Pola siadali, to znów wstawali na w i 

prblizaJacych się ludzi.
, P ' Pewnym czasie grający zauważyli, iż 

*  c a spiesznie oddala się, zaś mężczyzna 
irzyl rywa coś Bryłami ziemi.

» , “  Zaintry gowało, a jeszcze bardziej 
akt, ze kobieta niemiała ju ż  zawiniątka, któ- 
e niosła przedtem. P rzy trzym ali w ięc oboje 

nu m ajoriych, którzy zaczęli dawać tak nie- 
y* '’11? ud' owiedzi, że gra jący  odprowadzili 
*ct dc komisarjaiu.

Taa stwierdzono, że n ieznajom ym i są: 
Vac-nw Kazim iera  Starostowie, W  czasie

indagacji Starosta wyznał, że oboje z żoną, po 
wodowani trudnym i warunkami bytu, ura­
dzili pozbyć ńę swego małego synka, W  tym  
celu wybrali się na pole Mokotowskie. Staro ■ 
sta, zasłonięty przez żonę, wykopał ł am dół, 
udt ił dziecinę i przysypał ciałko ziemią.

Jak zeznał potworny dzieoiobójca: maleń­
stwo mogło żyć jeszcze, gdyż odchodząc, sły­
szał

kwilenie % pod cienkiej warstwy ziemi.
Starostowie zeznawali o ty le  niezgodnie, 

że on mówił o namowach żony i wspólnem 
z nic ■ działaniu, ona zaś dowodziła, iż mąż 
miał jedyn ie porzucić dziecko i, jeś li je  za­
dusi', to bez ie j wiedzy.

Sprawę tą rozpatrywał onegdaj Sąd okrę­
gow y w W arszawie przy zapełnionej szczel 
nie sali rozpraw P  > przeprowadzeniu roz­
prawy, trybunał skazał W acława Staiostę na 
3 lat ciężkiego więzienia, zaś Kazim ierę S ta­
siak, gdyż kazało się, że nie jest ona zoną, 
lece kochanką, na 4 lata ciężkiego więzienia.

Dramat ir ‘i )sn?f w samochodzie.
Zazdrosny Hiszpanin zabija

( ) )  L.ui, rar des Jtaliens w Paryżu  był 
jnegdaj w b iały dzień widownią krwawego 

urania tu. Z  jadącego samochodu rozległy  się 
nagle dwa strzały. Samochód zatrzym ał się, 
a  szoi t ,  zeskoczywszy z siedzdnia, chwycił 
w  biadającego z samochodu mężczyznę. — 

, ^ampcb°dzie leżała w kałuży krw i kobieta, 
obok mej plakaio rozpaczliw ie 12-letnie dzie­
cko. Zaprowadzony na policję morderca, H i- 
szpai m, VV moenty L ineres opowiedział przc-

na ulicy swoją przyjaciólKę.
bieg zajścia B y ł on przyjacielem  maszynis­
tk i panny Seret, u dowiedziawszy się o je j 
zdradzie, postanowił ją  zastrzelić. W zią ł ją 
•więc z sobą na przechadzkę samochodem. — 
W  samochodzie, w czasie jazdy, wybuchła 
między iiimi gwałtowna sprzeczką, w czacie 
której Hiszpania w y ją ł rewolwer i oddał do 
niej dwi strzały. Śmierć nastąpTa natych­
miast. K rw aw ego Hiszpanina odesłano do 
więzienia.

‘  I  n a d  s t i ® d r @ i ©  D u n a l u * *

d e m w s s t b j u  S S c r n  -  DEBBy
W iedeń, w  czerwcu.

Demonstracjo ;utejsze m ają w  śob*e za­
wsze C0o — kinem rtograficznego. Urządza 
się je zazwyczaj z wielką pompą, p rzy współ 
udziale setek tysięcy luazi, zmobiii owanycb 
naprędce przez rozm aitych „Betri-bsratóy. “

gw oli pokazania na zewnątrz „s iły “  p a rty j­
nej.

Onegdajsza _ demonstracja, urządzona 
przez partję socjalno-demokratyczną na znak 
protestu nrzeciwko odmownemu stanowisku 
rządu w kw estji bezrobotnych, ściągnęła na

nlic6 „K ingu " nieprzejrzane tłumy ludzi, 
którzy przez przeszło trz j gadziny szli w 
zwartych szeregach od placu Schwarzen- 
berga, aż do budynku parlamentu, wznosząc 
czasami niezbyt pochlebne okrzyki pod adre­
sem sfer miarodajnych. ~

P o lic ja  siln ie skonsyguowana nie m iaia 
powodu do interwencji, na którą jednakże 
pozwolił sobie dreszcz, rozprószywszj’ pod 
wieczói nawet i naiwytrwalszych ‘ demon­
strantów, przeważnie kobiety, będące w tar 
kich wypadkach „spiritus movens“ .

Cóż atoli pomogą wszystkie demonstra 
cje, kiedy najżywotniejsza obecnie kwestja 
godnego, - taniego, a przyjem nego spędzenia 
urlopu natrafia na tak wieiKie (jeś li idzie o 
pieniądze) przeszkody, że ludzie w najczar­
niejszej rozpaczy kupują sobie za*24 groszy 
bilet tram wajowy do Grinzingu, aby tam 
zalać dobrem winem robaka urlopowego, je ­
dnego z najbardziej dukuczliwyoh i niebez­
piecznych. - -

Inni, w ięcej zasobni, a reflektu jący na 
r j  by i „macaroni", przeplatali, wdzięcznem, 
a kwaśnem „chianti", wyjeżużają masami do 
Włoch, celem opalenia swego grzesznego cia­
ła i nakarmienia gołębi na placu św. Marką 
w Wenecji.

W  W iedniu niemo już prawie terminato- 
ri szewskiego, k tó r jb y  nie podziwiał przy­
najm niej raz w życiu prawdziwego nieba 
włoskiego, nauczywszy się przy tern kilkuna­
stu „szlagerów“ , śpiewanych namiętnie na 
ulicach Neapolu przez swych Kolegów po 
„po faehu“ .

Sportowcom powodzi się lep iej. Każdy 
z nich, wybiera jąc się w góny, '•obi już w 
poc5ągu testament, zapisując dług, zacią­
gn ięty u krawca, w ierzycielow i, a duszę 
grzeszną djabłu, cieszącemu się zawsze przy 
takich okazjach
— W  każdą bowieip niedzielę, w Każde 
święto, zimą i latem  wybiera się tys, *ce tu­
rystów  w góry, aby z nie!, więcej _ m e po 
wrócić. Lekkomyślni ci ludzie ponajwiększej 
części młodzi chłopcy i dziewczęta, korzysta­
jąc z wolnego dnu. urządzają mimo p ze- 
stróg, wycieczki jednodnioy e do najniebez­
pieczniejszych miejsc, jakich w  a istrji „est 
pełno i w ozultacie notują kroniki cały szo- 
reg wypadków rozmaitych, kończących się 
bardzo często Katastrofą.

Są jednak katastrofy — rozmaite. U la 
jednego jest katastrofą złamanie ręki, lub 
nogi, dla drugiego, Gub raczej dla lru g ie j) 
brak odpowiedniej toalety na., d erb j. któ­
re obecnie pokazało w  całe,, pełą i (oJboL ko­
ni) także i ładne suknie, oraz m n ijj ładne 
właścicielki tychże.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że derby 
jest przeglądem na jnowszej mody, tak mę­
skiej, jak  te j k o b ie ce j. Ludzie w ięc patrzą 
jednem okiem na pędzącego konia, Jiugiem  
zaś na niewiastę, wprawdzie czanami również 
o końskiej twarzy, w ładnej jednał: toalecie.

Mnie osobiście utkwiły w pamięci ; osta­
tnich wyścigów wiedeńskie! szare „banLa­
czki" u mężczyzn, zaś u kobiet głównie to 
czego na sob ie . . .  nie m ia ły ...

M ieczysław Lisowski.

W la a l i  są ipIMo „paoie".
Feministki duńskie odriosły novvy su­

kces. Domagały się one już oddawna znie­
sienia różnicy w  określeniu mężatki i panny 
przez usunięcie raz na zawsze wyrazu  
„panna“ .

Kząd duńsk' przychylił się obecnie do  
żądania feministek i wydał ustawę, mocą 
krćrej wszystkie osoby płci żeńskiej bez 
względu r.a ich stan cywilny będą określane 
wyrazem „pani‘". ^

[ k a w a "  R i i :  j l a I
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Karykatura Foincarugo, który miał objąt 
tekę ministra f l.ansów w ga.inecia B ianda.

ist, Lwowa.
P o  otwarciu ambulatoriów przy ul. św. 

Mikołaja 15 dla chorób wewn Zarząd Kasy 
dnia źr<J b m pokazywał W ładzom , organi­
zacjom P. T . Lekarzy 1 członkom "własnego

Sumvrządu piękne, jasne, obszerne i czyściut­
kie nowe ambulatoria przy ul. Fredry i. 2, 
(ambulatoria dla ciiorób ócz, nosa, gardła, 
chorób skórnych i chorób dziecięcyfh, oraz 
pracou nra cnemiczno-baKter).

Na ścianach ambulatorium znajdują się 
ciekawe malowidła, skupiające uwagę leczą­
cego się dziecka.

Zaproszeni zw iedzili drugą aptekę oraz 
instytut Zanderowski. Dyrektor Urzędu Zdro

wia W ojew ództw a, Dr. Mikołajski, w yraz ił 
zadowolenie. Gości oprowadzał prezes red. 
Szczyrek i dyr. Salamander.

Rada Kasy chorych rozpocznie obrady 
nad zamknięciem raehunkowem w  sobotę dn. 
26 bm. punktualnie o godz. 7-rnej pod prze­
wodnictwem red. Br. Laskowmckiego w  sali 
posiedzeń Rady m. Lw ow a. Zaproszenia i 
drukowane sprawozdania wysiane.

Krwawy dramat w Me.
<Od 'Bóazago korespond. stanisławowskiego).

Stanisławów, 23 czerwca, 
tg ' jeszcze n ie 'p rzebrzm ia ły  eoha ponu­

re j zbrodni w Jaremezu, a mamy już do za­
notowania nowy fakt niezwykłego zwyrod­
nienia, jaki zdarzył się w pobliskiej Jam ni- 
oy, fakt, świadczący- o niezwykłej te ni ości 
krwi ludzkiej i ży cia w pojęciach ludu w ie j­
skiego. '

Antoni Sawęzak, 26-lefni rolnik z Jain 
mcy, żona y. ojciec 2-ga dzieci, zaręczył sio­
strę .,wc M arję z p rzy jac iilen i swym, iw a ­
nem csmjze.kiem, również z Jm -m cy. Im  bliz- 

by i termin ślubu, tern siln iejsze swuryszy .
wybucuały w rodzinie Sawczaków, a osocze 
ich godziło wyłącznie w stronę Sawczaka, ja ­
ko głowy rodziny, bo małżeństwo uważano 
za źle dobrane, a winę całą przypisywała ro­
dzina jemu właśnie. który despotycznie dą­
żył Jo celu. A le  babskie zawodzenie i docinki 
zrobiły wreszcie swoje i tak do jadły Saw;cza- 
kowi, że postanowił niedoszłego szwagra 

pozbawić życiu w jakikolwiek sposób.
Przed k it lu  dniami wyjećh. ii obaj z Ja- 

mnicy do W ysoćzanki zawówńe muzykę na 
głow ie Sawczaka doj-weseie i wówczas f  I

rzał plan zbrodni. W  drodze powrotnej za­
proponował on Smiżakowi zwiedzenie lasu, I jest ich sprawcą, postanowił 

'k tó ry  m iał dostać w7 iiosagu, na co towarzysz ł sposób pozbawić go życia.

chętnie się zgodził Z jechali Więc z gościńca 
w las i gdy7 się już znacznie oddalili od dro­
gi, Sawezak znienacka zudai Smiżakowi 

3 potężne ciosy dżagaucm 
z tyło w głowę. Nieszczęśliwy, złany krwią, 
runął na ziemię a rozjuszony napastnik po­
czął dalej znrcać się nad bezbronnym, zada­
jąc  mu na oślep ciosy ciężkiem żelazem na­
rzędzia. W reszcie Smiżak zdołał uchwycić 
ręką za <1 żagań i krzyknął; „co robisz czło­
wiecze, ja  ci nic nie winien", na co Sawezak 
warknął

dziś tw oja  śmierć!
W idm o strasznej śmierci dodało widocz­

nie nadludzkich sił fia pół żywemu, bo nagie 
/,erw7al się z ziemi i uciekł w łaś.

Napróżno szukał go Sawezak, ar widząc, 
że go nie znajdzie, uciekł w niewiadomym 
kierunki pozostawiając losie wóz i konie. 
Smiżak dowlókł się do wrsi i zaalarmował po 
ste?7unek po lic ji w .K-mnicy, który po 4 dniach 
energicznych poi zukiwmń

wyśledził Sao czaka i aresztov ab
Przesłuchiwany, tłumaczył się z całym 

spokojem, ze dość juz miał ciągłych doein- 
ków żony7 i krew7nycb, a widząc, że Smiżak

w jakikolw iek

Doroczne w ystaw y  fu tog ra fji a rtys tycz­
nej urządzane przez tutejsze ruch liw e tow a­
rzystw o  fo togra ficzn e cieszą się zasłużoną 
op lu ją  —  przynoszą bowiem zaw7sze dobór 
p ięknycli prac z dziedziny kunsztu ro zw ija ­
jącego  się eoraz bu jn ie j i piękniej.

Tegoroczna w ystaw a , oprócz pi a " m ie j 
seowyeh, może pochwalić się serją  kilkuna 
stu zd jęć Bułhaka —  sto jących  rzec zyw i­
ście „poza  konkursem ". T o  eo Pianow i ruo- 
źe najw iększą zaletę zdjęć Buthaka jest 
zaehowmnie charakteru fo to g ia f j i.  N iem a 
tu żadnych o lśn iew ających  dziwów7 techni­
k i reprodukcy jnej —  w szystk ie są skro.n- 
nem i odbitkam i na papierze bromoerebr- 
nym , ziekka tonowano na ko lor czerwona- 
w7y  lub scpiowry. N ic  s ili się też zgo ła  p. 
Bułhak nr e fek ty  rytow n ieze, rysunkowe 
lub m alarskie —  fo to g ra fie  jego  są, ty lko  
i w yłączn ie o togra fjam i —  ale jakże 
św ietnem i. U m iejętność doboru tematu, 
uchwycen ie w jaśnie najlepszego ośw ietle­
n ia. —  o technice samego zd jęc ia  m ówić 
chyba n ie potrzeba —  kompozycja, zd jęcia, 
wszystko to św iadczy o w ysok iej, zgeda 
europejsk iej ku lturze p. Bułhaka i  staw ia 
go  w rzędzie praw dziw7yeł a rtystów  swego 
fachu.

W ystaw a  obecna, p izyn os i iz e c zy  o ty ­
le cenniejsze jcszcze,.‘że są to główmie k ra j­
obrazy, podczas gd y  w  dotąd znanych zd ję­
ciach o. Bulliaka, które zdoby ły  mu tak 
w ielk ie uznanie i sławę przewmżaly zdj -cir 
arch itektury. Okazuje się, że p. Bułhak 
opanowuje każdy tem at z taką samą w ir- 
tuozją  i n ie możne w ątp ić, że w  fo to g ra fii 
portre tow ej daw ałby rów n ież prace skoń- 
czenie piękne.

W  dziedzin ie poi tretów na p ierw szy

plan  wysuwra ją  się prace pp. Kuberów —  
dziesiątek zdjęć doskonałych o od każdym  
względem . Do najlepszych za liczyć  trzeba 
„p o rtre t pan i P .“  i  portret prof. Ry bkow 
skiego.

N ie  ustępują tym  zd jęciom  prace p. 
Czerwińskiego —  k tórego 'io togra f.it dzieci 
są n ie ia z  wyprost niezrównane, np. „Dzieci'", 
„czy tan ie  b a jek " —  „przed  nuwą psotą" i 
wspan iały „p ortre t syna". P . Cz. zrozum iał 
doskonale jedną z podstaw ow ych zalet J'o- 
to g ra fji:  to, że utrwya la  ona e fek ty  chw ilo ­
we, p rzem ija jące —  i te w łaśnie b łyska­
w iczn ie zm ien iające sic obrazy, k tórych  
n ieraz naw et oko ludzkie oochw ycić me 
jest w  stanie, w yraz ruchliw7e.j tw arzy  
dziecka lu t jakaś chw ilow e przybrana poza 
na fo togra fiach  p. Czerw ińsk iego ucłrwyoo 
ne są po imsl rzow»ku.

Obszerna, około setki prac obejm ująca 
wystawa zb iorowa p. Mikolaschka zajmu- 
jaca jest zarównie pod w zględem  różnorod­
ności tematów77-jak i bogatej skali technik i 
reprodukcyjnej. Począw szy  od zw ycza jnych  
odbitek brcm osrebrnycli L ,B yś“ , „m łoda 
p liszka" i in.) w yk o ran yeh  św ietnie, skoń­
czyw szy na tró jharw n y Mi drukach gum o­
w ych  —  technice dość rzadko u nas spoty* 
kanej —  i  począwszy od najp . ostszych. ale 
wysoce artystycznych  w ujęciu  studjów7 
krajobrazu  aż do w ie lk ich  portretów7 
w7szystk ie p raw ic  prace p. M ikolaschka sto­
ją  na w7yżyn ic  zgo ła  m eprzeeięt rej. I  tu ta ' 
znow7u jednak przed w iclk icm i "c ft ktowncm j 
dziełam i im ponującem i św ietnością techni­
k i i o ryg ina lnością  efektów7 oddalibyśm y 
pierwszeństwo Pracom  skrom niejszym , zato 
bardzie j jjh arak terys tyczn ym  d la  fo togra­
fii. np. przep ięknej serji „stud ia  i  szkice". 
N iezaw odn ie p. M ikolasch  jes t v 7szechstron 
n ie obeznany z techniką, i um ie do odpo­
w iedniego i,m atu  dobrać odpow iedni ro­
dza j reprodukowania. —  dow7odem tego sa 
np. z druków  gum owych „sosny w śn iegu", 
„parów  w śn iegu " —  doskonałe „g a rn k i"

lub „k rzy z  gó rsk i" lub też serja  w ie lk ich  
portretów  — z brom owo-olejnych  „poprzez 
pnie", w span ia ły „s ta ry  szew c" —  „d roga  
do W o łoch  ty "  i  in. —  n ieraz w szelako n ie­
w ielk ie  skromne prace rob ią  w iększe w7ra- 
żeuie n iż w ie lk ie  zdjęcia, gdzie szczególn iej 
w zdjęciach  barwny ch, jednokolorow y cii 
n ie -az e fek l bier/.e górę  nad treścią.

Bardzo piękne zd jęc ia  krajobrazów  
w ystaw i: p. Pazirski — do na jlepszych na- 
le ż j l 5w idok z wrnłów" i  „k ra job raz zimo- 
w7y “ oraz „k ra job raz z chm uram i". Szcze­
gó ln ie  pięknie opanował p. TMzirski tech­
nikę przetloku — tą też techniką w ykon a­
na jest w iększość jego  rzeczyw iśc ie  w arto ­
ściow ych  prac.

Zb iór foton ra f j i  p, G roera zaw iera w y ­
łączn ie druki p igm entow e — pod w zględem  
technik i czysto fo togra ficzn e j dzie ła  te 
s t" ją  bardzo w7ysoko —  zajm ujące są szcze­
gó ln ie niektóre e fek ty  św7ietlne np. sy lw et- 
kowo traktowane fig u ry  na .iasnem tle itp. 
Zarów no jednak zd jęc ia  p. Groera, jak w 
w iększej m ierze jeszcze prace innych w y ­
staw iających , Lenk iew icza  (ładne m o tvw y  
arch itektoniczne ze L w ow a ), M fe.ryeekiej 
(k ra job razy  i p o rtre ty ) p rzedstaw ia ją  ra­
czej e fek ty  m alarsk ie lub rysunkowe n iż 
ściśle fo togra ficzne. O w a „iluzjon isty ka", 
naśladow7auie w fo to g ra fji pasteli, węgla, 
o leju  itp. nie zawsze szczęśliw ie oddzia łu je 
na prace —  praw da zdjęcia, te w szystkie są 
bardzo piękne, starannie robione, o piekm  j  
technice, godnej uznania zw łaszcza u auia- 
toj7ÓAV występu jących  po a? plmw7szy — 
ale są te raczej obrazki n iż fo tog ra fie  — 
„foh ig ra fic zu c " są może n a jbardzie j zd jęc ia  
p. P lu ttera . —  Zc wTszeth m iar za jm ujące 
fo tog ra fie  pp. O ypryana, F lacha. G ard,il- 
skiego, Grabowskiego, M okrzyck iego, M o­
n iaka, Pod !ach v i innych  dopełn ia ją  w y ­
stawy, k tóra  n iestety  zapow iedziana jest 
załedwde na dwa tygodn ie, a godna iest 
bardzo uw agi publicaności. J . O,
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strowskiego, zamieszkałego p tzy  ul. Korde­
ckiego 1. 49, skiadł srebrny zegarek. Również 
do aresztu dostał sie W łodzim ierz O su ch ów  
ski, jako podejrzany o kradzież 23 zl. z kie­
szeni Anny Kliniko, zamieszkałej przy ul. św. Kurilka.

Zoffi 1. 16. Nie miał wczoraj także szczęścia 
Ozjasz Ciottlieb, zamieszkały przy ul. Pod Dę 
bem 1. 8. Aresztowany został -na gorącym te 
czynku kradzieży portfelu z kieszeni Józeta

Hlepr?rmle sprzedane i aafcytm skrgpfa prawnicze.
(d ) Kursa  przygotow aw cze do egzam i- 

,ów praw niczych  w e ? L I.\>wio prow adzi dr. 
Borkowski pod firm  i i»e lta “  p rzy  ul K o ­
pernika ld, oraz \,Bibl.joteka słuchaczów 
praw a“ . Do pom ocy w egzam inach w yd a li 
skryp la , które wypożyczana akadi m ikom  za 
puzystępnom w ynagiodzen iem . Dodać na­
leży, że skrypta dra  Rutkowskiego opatrzo­
ne nyt.v pieczątką o treści „W łasność n ie 
pozbyw a lna“ , a zarazem  oznaczone cy fram i.

Tym czasem  wesz to w  praktykę, że zna­
leźli sie bikże n iesum ienni słuchacze praw. 
K tó rzy , zlożywsz y  m ałe zadatk ’, pobranych 
skryp tów  dr. Rotkowskiem a woale n ie 
•'.wracali, na tómiast te sprz~dawali w  a n ty ­
k w a m i dra M aksym ilian a  Bodeka p rzy  ul. 
B atórego ld. Następnie dr. Bodek zakąpic 
ne skryp ta  bądź sprzedawał dałej. bądź tez 
w ypożycza ł, pob ierając odpow iedn iej w y ­

sokości opłaty. 0  tom dow iedzia ł sie dr, 
Rcttkowski i dał znać do policji.

W czo ra j w an tyk w am i dra B>»deka po­
l ic ja  przeprow adziła  rew izje , w czasie któ­
re j d i. R otkow sk i znalazł 50 egzem plarzy 
swoich skryptów , zaopatrzonych  jego  nic- 
czątkam i i cy fram i. Pon iew aż prowadzi t u 
siebie re jestr w ypożycza jących  i p rzy  ich 
nazw iskach notował cy frę  skryptów , przeto 
nazw iska odnośnych niemu dennych aka­
dem ików  są po lic ji znane. Będą oni odpo­
w iadać przed sądem, k tóry n iew ątp liw ie  o 
ca łej spraw ie zaw iadom i władze uniwersy- 
teoui

W  czasie rew iz ji u dra Bodeka rów nfeż 
delegat „B ib ljo tek i słuchaczów praw a“  za- 
kwestjonowrał ca ły  szereg sicryptów, w yda­
nych przez te „ B :bl.iotekę“  a n iepraw n ie 
sprzedanych i  nabytych  przez dra Bodeka.

Chtoc iyv rcem s p a b m
(d) Obok Gródka Jagiellońskiego jest 

wieś Zajazd. Otiegdaj rano wybuchł tam p o ­
żar w  zagrodzie Ołeksy Popowicza. Z powo­
du szalejącego w !atru ogień szerzył sie gw a ł­
townie i w reszcie przerzucił się na budynki 
sąsiada Fedka Jaremczuka tak, że wkrótce 
obie zagrody zupełnie spaliły sie. Pupowicze 
zaś ponieśli szkodę prawic na ośin tysięcy 
złotych, gdyż równocześnie spalił się inwen­
tarz ż y w y  i martwy.

Przeprowadzone przez policję dochodze­

nia ustaliły, żc pożar spowodował Dmytro 
Popow icz, 4-letni syn Oleksy. Mianowicie w  
stodole bawił się on zapałkami, a gdy tam 
poczęło sie palić, mały Dmytro ' z obawy 
przed odpowiedzialnością uciekł do domu l 
schował się pod piecem. Tymczasem  w  cza­
sie pożaru na jego nieobecność nikt nie zw ra­
cał irwagi. później ogień przerzucił sie rat 
dom mieszkalny, który doszczętnie spalił się. 
a wrraz z nim mały Dmytro. Na pogorzelisku 
znaleziono jedynie jego kości

SŁzał do posterunKowe*©.
V? tzasfce nocnej służby m&łł paść tranem.

(d ) U b ieg łe j nocy pos terunkowy Adam 
Dembiński, stacjonow any na posterunku 
po licy jn ym  w  O broszy nie pod Lw ow em , 
pełnił służbę obchodową. G dy ze wsł 3 a r- 
tatowa p rzyb y ł do przysió łka  K arozm ary  
i o godz. l-sze„ w nocy zb liży ł sie do za­
grod y P io tra  B ed ry ły , obok tegoż stodoły 
zauw ażył jak ieś podejrzane postacie. W o ­
bec tego puścił swego psa naprzód, k tó iy  
począł szczekać, sam zaś ostrożnie podszedł 
pod stodole i  do zna jdujących sie tam 
trzech osobników zaw oła ł: „stój, poliejja,
ręce do g ó r y !“ .

W  tern z odległości kolo pięciu  kro­
ków jeden z tych osobników strze lił do

Dem bińskiego, prawdopodobnie z karab i­
nu. K u la  przeszła obok jego  g ło w y  i  na­
stępnie m zeb iła  ścianę stodoły W a s y la  
Merca ły. P o  tym  strzale osobnicy ci zb ie­
g li. W p raw d z ie  Dem bińsid za  u cieka jący­
mi odda) dw a strzały'.-.jednak b y ły  one bez 
skutku, Jak rów n ież natychm iastow e po­
szukiw ania jego  pozosta ły bez rezultatu.

N a  m iejscu nieznani spraw cy pozosta­
w ili  dw a garnki śmietany' w ie le  sera i w o­
rek, Które skrad li w B artatow ie na szkodę 
K aro la  B azarn ika  i  O łeksy P rzys ta jk i.

Z tego w yn ika , że b y li to m ie jscow i z ło ­
dzieje.

Z w y ro d n ia łe j sprawcę odstawiono do 
w ięzienia w Stanisławowie, a o fiara  jego  wał 
czy ze śmiercią.

M m l i  f n i i W ;
(d ) łJhcą Żółkiewską przejeżdżał w czo- 

TUj w óz tram wajowy N i. 123, oznaczony .,9“ . 
Fi wylotu ulicy Zborowskich równocześnie z 
boku nadjechał w óz ciężarow y Gab ieja 
Fuarcka, ogrodnika przy ul. Zborowskich I. 9. 
Korina zaś powozit zajęty u niego woźnica, 
Paw eł Żelazny, zamieszkały w  Zniesieniu.

W- tern miejsca tramwaj z caią gw-ałtow 
uoseią najechał na w óz Żelaznego, skutkiem 
C icgo 'biła się szyba w  tramwaju, a kawałki 
tejże lotkliwie poraniły prawą rękę Żelazne­
go. ^erwszej pomocy rannemu udzieli! lekarz 
d ' Fruchtman, zamieszkały za rogatką Żół­
kiewską.

i szczęście z pasażerów tramw'ajow.ych 
11 -t *ne doznał uszkodzenia.

W m  f i p l  p o lir iM .
i ar; ad bo we zajście na Wysokim  

Zamku.
(d) W realności przy ul.' Objazdowej 1. 4 

mieszka Leon Łoziński, eksternisia gimnazjal­
ny. W czoraj wybrał się on na przechadzkę 
Po P  ysokinr Zamku. W  czasie tejże przystą­
pił do niego nieznany inu bliżej osobnik i za­
warł z nim znajomość. P o  chwili przedstawił 
Się on Łozińskiemu jako agent policyjny i —  
jak później doniósł do policji Łoziński —  rze­
komo na nim wymusił oddanie mu złotego 
lierścionka. P o  zabraniu pierścionka, który 

by ł z  czerwonym  kamykiem i przedstawiał 
wra.rtosĆ 25 zł., ów  „agent policyjny11 zbiegł.

Stwierdzona później, że tym osobnikiem 
by niejaki W ładysław  Klucznik, zamieszka­
ły przy ul. Żółkiewskiej 1. 153, za którym po­
licja poszukuje. P rzyczyn y  zaś wymuszenia 
Pierścionka Łoziński nie umiał dostatecznie 
w yjaśnić. #9 stanowi pewną zagadkę.

Kogo aresztowano. —  Kieszonkowi złodzieje.
(d ) Do mieszkania Marji Murzyniee, do- 

5 orczym  domu przy ul. Domagaliczów 1. 10 
uostuf si° nieznany złodziej. Skradł on tam 
pai ? lmcików i w  gotów ce 120 zł.

mieszkania K lary Law itz przy ul. Sta- 
rozakonnej 1. 5 skradziono 10 par trzew ików , 
wartości 450 zł.

Na szkodę Sirnona Schapiry, zamieszka­
łego „r z y  lik Smoczej 1. 26, z wozu na ul. Kra­
szewskiego skradziono 10 syfonów'.

Marą l arnawskiej, mieszkającej przy ul. 
Doinsa 1. 2) w czasie maglowania bielizny w  
rea> [ości lirzy ul. Szumlańskich I. 2 skradzio­
no trzy koszule.

Do _ aresztów' policyjnych oddano Marję 
Kurczynską, wdowę, zamieszkałą przy ul Na 
bielaka 1. 1. Ona to z ugrodn W łodzim ierza 
Czerwińskiego przy ul, Nabielaka i. 26 a ^ r a  
dła większą ilość róż.

W reszcie Samuel Kur-tzel, zamieszkały 
przy ul. Zygmuntowskiej 1. 11, doniósł uo po­
licji, że na ulicy skradziono mu portfel, zawie 
rający osobiste jej&u dokumenta Natomiast 
został aresztowany Kazim ierz HalskijGmieoZ- 
kający w  Zamarstynowie przy ul. Michała I. 5 
On na pl. Gohichowskich z kieszeni Józefa O-

5wa:i w ]rsr2-
O f ia r ą  p a d ł a  1 2 - Je ln ia  d z ie w c z y n K a .

(d) Onegdaj 12-letnia Maria Pyrka, za­
mieszkała z rocłzicaitó w  pszysiólku Korczu- 
nek ad Doliny w  pobliżu Narola, udała się do 
lasu celem zbierania poziomek. Gdy pozosta­
wała na obszarze lasu, m leżącego do gospo­
darza Dudzińskiego i zbliżała sie do drogi, na 
gle przystąpił do niej jakiś mężczyzna i p y­
tał ją, czy  już wiele nazbierała poziomek. P o ­
nieważ Pyrkówna na stawiane jej pytania 
wcale iBłi nie odpowdadała, osobnik ten od­

szedł. Toteż spokojnie poczęła dalej zbierać 
poziomki.

Po  chw iii je*lnak ten sam osobnik z nie- 
nacka wysunął się z krzaków, chwwcił P y r-  
kówue przez wpół, powalił ją na ziemię i do­
puścił się na niej gw'altu. Gdy napadnięta u- 
siłowała krzyczeć, napastnik uderzył ją ku­
łakiem pomiędzy oczy, a następnie dusił za 
gardło.

Gay nieznany osobnik od niej oddalił się, 
Py ików na uciekła do domu, poczem jej ro­
dzice o zajściu w  lesie zawiadomili policję.

Stwierdzono, że napastnik mial przy so­
bie teczkę na akta i w  okolicy przedstawiał 
się gospodarkom jako agent asekuracyjny.
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Uniwersytet J. Kai''md-za ozu 
św?ęto niepodległości Standw 

Zjednoczonych.
W  s o b o t ą  c ** iL a  2 0  C 7 {f t rw -  

c a  b r .  o  g o d z .  11 > te j odbędzie się 
w  Auli Uniwersytetu (ul. Marszałkowska, 
gmach pose.imowy) t i r o c z y a t a  A K a *  
d e m i a  z okazji 150-tej rocznicy ogłosze­
nia niepodległości Stanów Zjednoczonych 
Ameryki.

W  Akademji weźmie udział przybywa-

{'ący z Warszawy na tę uroczystość Minister 
3ełnomocny i Poseł Stanów Zjednoczonych 

Ameryk Pan Jonh 6. Stetson.
Na program Akademji złożą s*., zaga­

jenie JM. Rektora Uniwersytetu, kantata 
Chóru Akademickiego, przemówienie Prof. 
Dr. Leona Pinińs kiego, po którtm orkiesl ra 
wojskowa odegra hymn amerykański, od­
powiedź Ministra i Posła Stetsona, po któ­
rej orkiestra odegra hymn polski, następnie 
odczyt Profesora Dr. Stanisława Z?krzevr<- 
skiego i na końcu kantata Chóru Akade­
mickiego.

Pozostające wolne bilety wstępu można 
Dtrzymać w  Kancelarji Uniwersytetu h  pią­
tek, dnia 25 brm w  godzinach 11— 14.

t e a t r u .
T E A T it  N O W O Ś C I: Gościnny występ Ju1”  

Elsnerówny.
W  w ytw orn e j kom ed ji P a w ia  G eraldy 

„G dybym  chciała** w ystąp iła  onegdaj v  ro ­
l i  Żerm eny artystka  teatrów  warszawskich  
jp Ju lja  E lsnerówna. G rę je j  cechowała 
luża ku ltura artystyczna, naturalność, swo­

boda i  łatwość w yg ryw a n ia  pięknego dja- 
logn, k tóry  w  n a leży te j in te rp retac ji pp. 
E lsnerówny i  Jerzego Leszczyńsk iego na­

brał w łaściw ej b a rw y i  treści. P ięknu w a ­
runki zewnętrzne łączą się u p. FTsnorć wny 
.i dystynkcja  i  subtelną w ytw ornością  g ry . 
J e j Żerm ena b y ła  naprawdę Francuzką, u 
k tóre j naiwność posiada zawsze sw oje u 
m iarkow ane i ze kreślone kultura i dośw iad­
czeniem  granice. D zięk i te j szlachetnej grze 
piękna kom edja G eraldyegc zdubyła p raw ­
d z iw y  sw ój ton, którego je j brak ło w  po­
przednich przedstawieniach.

Kaz, Bukowski.
— — m — p— — w w o n — — W M J . Ł I I  mm i w-Mmjtanmm

Słówfta dc piiiir.
d o  n i e w i n n e j ;

lV kościółku cichym raz ciebie ujrzałem,
(Na serce wtedy p?dł mi skraw błękitu); 
Oczy twe były dziwne, uświęcone 
Laską promieni bożych I zachwytu.

I byłaś cała jak święty obrazeit,
Wtem myśl mi dziwna mrozem zimnej

[klingi
Serce dotknęła: może z oczu twoich 
Już jutro świętość wypiją... dancingi.

M. O PAŁEK .

młodzieńców przed sąaem.
(d ) W czoraj trybunał odrzucił wszystkie 

wnioski, postawione dnia poprzedniego przez 
obronę, poczem przewodniczący zamknał po-

w  p r z e p ią t t n r m  d r a m s c i 'o  p, t. y  ]_ Ś

CZARODZIEJKA
N a l t o  p e łn a  h u m o r u  K o m e d ja  
i  d u o t  o p e r e t K o w y  r o s y j r K i .

;38fli

stępowanie dowodowe. Sędziom przysięgłym  
trybunał postawił 35 pytań w  kierunku zbro­
dni zdrady głównej, gwałtu publicznego, mor­
derstwa i rabunku.

Obrona sprzeciwiła się pytaniom co do 
pytań w  kierunku morderstwa i rabunku, żą­

dając zmiany na pytania w  kierunku zabój­
stwa i wymuszenia. Wnioski te trybunał rów 
nież odrzucił.

Dziś rano począł przemawiać prokurator 
Gurtler. W yrok  zapadnie jutro wieczorem.

reja'? LiiBdylGw na dwór
o b o K  P ^ a d z i e c h o w a .

Pomysłowy strc i  nocny. •— Zamach samobó* ;zy.
(d ) W e  dw orze w  Sto jenów if obok.Ra- 

dziecbout za ję ty  b y ł n ie jak i M icha ł Olek- 
uński z Paw łow a , który równocześn ie spra­
wował funkcję nocnego stróża. On to, ce­
lem  zdobycia  w iększej gotów ki, porozum iał 
się ż ja k im i sw oim  kolegą, aby upozoro­
w ać napad, bandytów  na dw ór i w  ten spo­
sób na w łaścicielu , k tórym  jest p. Scbatz, 
w ym usić pieniądze.

Totei. p ‘zed dworna dniam i w  nocy 
Oleksirtski obudzi] Schatzi i oznajm i mu. 
że uwór otoczył i bandyci, k tó rzy  żą.dają ±00 
zł., bo inaczej będą rabow ać i  dw ór puszczą 
z dym em  Po  dłuższym targu  o trzym ał 0 -

leksi liski o  Schatza d ła  rzekom ych bandy­
tów  ty lk o  50 zł., bochenek ohleba i  trochę 
masła,

O tym  w ypadku Scliate zaw iadom ił po­
lic ję , k tóra w reszcie ustaliła że ca ły  ten 
napad osra, s fingow any, do czego osta­
tecznie Ołeksiń .ki się j>rzyznał„ W  ch w ili 
aresztowania O leksiński ta rgn ą ł sic na w ła ­
sne życie , zadając sobie nożem dwa pchnię­
cia  w  brzuch i  jedno w  szyję. Z tego powo­
du rannego natychm iast pociągiem  odw ie­
ziono do “ zp ita ła  w e Lw ow ie . Za  jego  towa­
rzyszem , 1 to ry  by ł mu pom ocny w  w ym u­
szeniu, p o lic ja  zarządziła  poszukiwania.

Lampiarz i jego laternie. —  Pobity  
muzykant.

(d) l ń ;g łe j nocy m iejsk i łam piarz, 
M icnał W oźniak,, gasił la tern ie  w  swoim  
re jon ie  na rl. Janowskiej. W  czasie w yk o­
n yw an ia  te j czynności za trzym a li go jacyś 
osobnicy-, L trryo b  by ło  pięciu. N a jp ie rw  za­
żąda li od W oźn iaka, aby za fundow ał im  po 
szklance p iw  u a gd y  ten n ie chciał tego  
uczynić, odebrali mu drążek, służący do 
zaśw iecania latarń, z  k tórym  poszli dalej. 
P i z y  pom ocy tego drążka następnie pob ili 
oni szyby w dwóch latarniach.

Praw dopodobn ie ta  sama p ią tka  aw an­
turn ików  na ul. Częstochowskiej o godzin ie 
11 w  nocy napadło na przechodzącego tam ­
tędy m uzykanta W ładysiaw  P ań cz ik a , 
spieszącego do łomu p .zy ul. Bartosza G ło­
w ack iego 24. P o b ili oni Pańezaka łaskami, 
zadając mu trz y  głębokie ran y  na głow ie, 
poczem zb ieg li w  ciemnościach nocy.

fiP3?ftoiOTiiiB la ‘ a 
ź%m ni to w arem .

Policja- w Morawskiej Ostrawie areszto­
wała niejakiego Izydora Hutterera, pochodzą­
cego rzekomo z Polski, który w okolicy O - 
strawy od dłuższego już czasu trudnił się 
werbowanem młodych dziewcząt do jakiegoś 
rzekomego kabaretu „Borodenko" —  w Bra-
zyij>-

Przy Huttererze znaleziono wiele mater- 
jaht dowodowego, jak fotografje, paszporty, 
pieniądze, umowy z dziewczynami itp. Poli­
cja przypuszcza, że Hutterer był 'v kontakcie 
z aresztowaną w Warszawie bandą handlarzy 
żywym towarem, która w krótkim czasie wy­
wiozła z Polski przeszło 100 najpiękniejszych 
dziewcząt. Hutterer zaprzecza temu. Odpo- 
wiednie akta będą wysłane do Warszawy.

W !!Qiiegi-w fó£zeS£.
W  San Diego (Kalifornja, Stany Zjednv  

policjant znalazł pewnego wieczoru śpiącego 
na ławie, na skwerze, młodego człowieka, 
włóczęgę, w  obdarłem ubraniu. Ponieważ 
włóczęga nie miał przy sobie legitymacji, 
policjcint zabrał go do komisariatu, skąd o- 
desłano łazika do wiezienia. Po  dwóch  
dniach dyrektor więzienia San-Diego otrzy 
mał następujący list:

„Mam zaszczyt zawiadomić pana, żt 
skazany za włóczęgostwo na 8 djni więzie­
nia niżej podpisany jest znanym przemy­
słowcem —  Edwinem Brown. Jestem wła- 
ścicie’em 60 fabryk, 30 d^m ów i majątków  
ubezpieczonych na sumę 30 rril do'a,-óvV. 
Słyszał pan zapewne o mnie, proszę zatem
0 wypuszczenie mnie na wolność, gdyż mam 
już dość więzienia. Przyznaję się zresztą dc 
winy włóczęgostwa i zgadzam się na zapta 
cenio należnej grzywny“.

No, mói więzień jest ani chybi waria­
tem ! —  rzekł dyrektor po przeczytaniu listu
1 pclecił wsadcić mr, Browna do celi,., dla 
obłąkanych. Po ośmiu dniach przymusowej 
hydropatji mr. Brown został zwolniony. 
Z więzienia udał się do swego pałacu, 
przebrał się i pojechał do burmistrza San 
Diego, któremu wręczył czek na 500.00U 
dolarów juko ofiarę na budowę przytułku 
noclegowego ala włóczęgów i bezdomnych.

Nie każdy włóczęga może sobie jed­
nak pozwo'ić na ekspadę w  stylu miljonera.

Napach gory!ów na kobfely.
Hiszpańska ekspedycja wojskowa, która 

obecnie pod kierownictwem gen. Prado 
przeprowadza regulację granicy w hiszpań­
skiej Gwinei, donosi, że wielka banda gory­
lów splądrowała cod Otocho kilka wsi i
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uprowadziła stamtąd kobiety w gęste dżun- 
Igi'. Wrzaski tych kobiet, uwiedzionych przez 
małpy, słychać było doskonale we wsi. Wy­
słano eddziały wojskowe przeciw gorylom.

Militaryzacja ludności Rusji 
sowieckiej.

Każdy obywatel s&wiecRa dostania 
Kf rabin.

(b )  Rząd sowiecki zamówił w jednej z 
fabryk memiecKich nieograniczoną ilość ka­
rabinów po 30 rubb za sztukę. Karabiny te 
będą rozdzielone między całą ludność Rosji 
sowieckiej, tak, że każdy obywatel otrzyma 
swój własny karabin, „lzwestja" twierdzi, że 
jest to najlepsza metoda militaryzacji całego 
narodu.

Odszkodowanie za śmiej ć 
Polaka w Ameryce.

Ministerstwo spraw zagranicznych po­
daje do wiadomości, że w Seranton, Pa, w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
zmarł z powcdu wypadku podcząs pracy Jan 
Makowski, zamieszkały ostatnio pod adre­
sem: 22 Slean Patch, Seranton, Pa. Upra­
wnioną dc odszkodowania za śmierć jest 
wdowa po zmarłym, oraz nieletnie dzieci, 
których miejsce zamieszkania w Polsce jest 
nieznane. Wobec tego Min. spraw zagr. prosi 
Oaoby zainteresowane, lub mogące wskazać 
ich ad^es, o zgłoszenie się piśmienne do 
Min. spraw zagr., wydział prawno-rewindy- 
kacujny, i  powołaniem się na Nr. K. II. a 
47G j*26

fłiun * obronie rólakCuo.
W Żyrardowie wybuchła onegdaj popo­

łudniu bójka między kilku pijanymi. Celem 
przywrócenia porządku udali się na miejsce 
awantury st. post, Antoni Wojciechowski i 
post. Józef Osiński. Pijacy nie usłuchali na­
kazu policjantów, którzy chcieli icn odprowa­
dzić do komisarjatu.

W czasie szarpaniny zebrał się tłum, li­
czący do 2.000 osób. W  tłumie zaczęli na­
tychmiast myszkować agitatorzy komunisty­
czni i podburzać przeciwko pois cji. Tłum pod 
Wpływem agitacji zaczął coraz silniej napie­
rać i w pewnej chwili usiłował rozbroić po- 
hejantów. Wówczas post. Osiński w oLronie 
własnej i kolegi, wystrzelił dwukrotnie z re­
wolweru, lecz nikogo nie ranił strzelał bo­
wiem w powietrze.

Wkrótce nadeszła pomoc z komisarjatu 
I wówczas zatrzymano głównych sprawców 
bicia i podżegaczy ao napadu na poi cjantów.

a n t y a n g i e l s k a  k a m p a n j a  W  ROSJI,
Moskwa. 24. czerwca. (A W .) Kampanja 

antyangielska, prowadzona w  tutejszych or­
ganach prasowych z inspiracji rządu, staje 
się coraz ostrzejsza. Za w iedzą moskiewskie­
go Sowiet., zorganizowano onegdaj w  M o­
skwie wicikie demonstracje antyangielskie. 
Podczas demonstracji doszło do napadów na 
prywatne Lima angielskie, przyczeni w yb ija ­
no szyby. B y ły  -ównioz wypadki pobicia u- 
i-;'ęun:kóv przedstawicielstw angielskich. Po- 
heja i ozpędzila i tumy przy użyciu nahaiek 
kozackich.

EHELJA z w o n a r z  o w a
wspótpracowniczk idmin. .W ieku Nowego", wdowa po urzędniku Izby „karbowej

po krótkich o ciężkich :ierpieniach. zaopatrzona iw . Sakramentami, zasnęła w Panu
„ .... j nja 23. czerwca 1926, v» 43 roku ż y c ia .    .  .

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w  piątek dnia 25. czerwca 1°26, 
o  godzinie 3 po południu, z  do.nu p r z e d  pogrzebowego (ul. Kocnauowskiego i. 9 ł) na 
cmentarz Łyczakowski, asfiaszują Krewnycti, Przyjaciół i Znajomych 
9227 t o l e s l z y  I K a l e i a n k l .

W '

Lnmiisarzg prseil sw&r*.
Trudnili się handlem walut, wywożeniem pieniędzy do Gdańska

lichwy i t. d.
Sąd w  ChojtJcach rozpatrywał one- 

g-dej ciekawą sprawę. N a  ławie oskarżonych 
zasiadło ośmiu ludzi, zajmujących wybitne 
stanowiska w  Kościerzynie, a mianowicie: 
b. dyrektor Bauku powiatowego Warczak, 
ctarosta powiatu kościerskiego Kowalsk. 
oraz urzędnicy banku i obywatele Muszyń­
ski, Kantowski, Fr. i B„ Gierszewski, W a l­
czyk i Czapniewski.

Akt oska. żenią zarzucał im zawodowy  
handel /alutami, nielegalny wywóz pienię­
dzy do Gdańska, lichwę, sfałszowanie bilan­
su, prowadzenie handlu bez patentu.

Staroście Kowalskiemu oskarżeń.: za- 
izucało, iż nie przedsięwziął zarządzeń, aby

przeć’wdziałać manipulacjom walutowym, o 
których " wie?ział, pozostając z zarządem 
w  ściślejszym kontakcie.

Rzecz prosta, iż sprawa’ ta wzbudziła 
na Pomoizu niezmierne zainteresowanie 
wśród społeczeństwa.

N a  mocy wyroku skazano b. dyrektora 
Warczaka na 9 miesięcy i grzywnę, 4 oskar­
żonych na grzywny od 150 zł. do 1000 z ł , 
a uniewiniono starostę Kowalskiego, kasjera 
banku Walczaka i Fr. Gierszewskiego.

Prokurator zapowiedział sprzeciw, 
twierdząc, iż materjał oociążający powiększył 
się w  toku rozpraw.

 j

Tajercmfaze zwłoki w Tatrach.
Zakopane, 23. czerwca 

ikap,). Pasący owce juhas Maruśasz za- 
u "aży i dziś na Ig lica ch  pod G iewontem  w 
od ległośc i 2-ch godzin  d rog i od D o im y  B ia ­
łego  Poi.okn p rzyw alon e k łodam i d izew ne- 
m i zw łok i, znajdu jące się w  stanie zupełne­
go  rozkładu. W obec tego zaw iadom ił dziś 
o^godz. 5- te j popoł, o swojem  spostrzeżeniu 
Tom isa^jat Po lio ji. w  Zakopanem, k tó ry  

w ysia ł natychm iast przodow nika Sypka  
oraz pqp£. st. Szczepańskiego, k tó rzy  znale­
ź li zwłok l  fak tyczn ie  w  ca łkow itym  roz­
kładzie. P r z y  zw łokach  znaleziono cztery 
ku lk i rew o lw erow e, żółta teczkę skórzaną, 
z ło ty  zegarek  oraz gazetę z 25. w rześn ia

1925. T a  ostatn ia w skazyw ałaby na to, że 
ta jem nicze zw łok i leżą  już blisko roli i  do­
p iero  przypadek  pozwro lił je  odkryć. Trzeba 
będzie chyba dai3zego przy padku, aby usta­
lić  pi zy c zyn y  i  tło  tragicznego wypadku.

Są jednak poszlaki, przem aw iające za 
tern, że znaleziono zw łok i są zagin ionym  w 
ta jem n iczy sposób w  zeszłym  roku turystą, 
k tórego posądzano o popełn ien ie sam obój­
stwa. r ..

W  te, ch w ili (godz. o w iecz.) funkcjo 
narjusze P o lic ji n ie  w ró c ili jeszcze ze zw ło­
kam i do Zako Danego, gdyż drogę pow rotną 
u trudn ia ją  ciem ności i  mgła.

31 rafii za pieniąfże sowfecKie.
Dalsza pomoc f 'nansowa Sowietów dla górników angielsk-,

Moskwa, 24. czerv.rca. (A  W ,. A k c ja  po- 
poey d la  stra jku jących  robotników  w  gó r­
n ic tw ie  angieiskiom  jest w  dalszym 1 Su 
prowradzona na teren ie ca łego SSSR. Z 
Charkow a donoszą, żc tam związki zawodo­

wo górników w  Zagłębiu Donieckiem ze- 
trały około zOO tys. rb. Ogólna ilość prze­
kazanych do Londynu pieniędzy wynosi już 
600 tys. funi. szter.

d.źyć będrfe min. Ga;llaux.
O san ac ję  f in a n s ó w  fran cu ih S cb

(Telefonem od naszego korespondentaj 
W arszaw a (z).  N o w y  gab inet franeu- Po in carego  i Doumera. Jak słychać, Cait-

ski odbył w czora j o 10 te j w ieczór pierwsze 
swoje posiedzeń’ ,i._ \V kolach po lityczn i eh 
tw ierdzą, żo i ki :llau x  zawdzięcza swrojc 
zw ycięstw o nad Po incarem  socja lnym  rady­
kałom, k tórzy  postanow i1 zaprotestować

laux będzie się s ta ia l 
o zaw arcie ścisłego sojuszu gospodar­

czego z Niemcami, 
a ca fy  jego  plan zm ierza  konsekwentnie 

do ustabilizowania franka.
otw arcie  przociwko -wejściu L(lo gabinetu < o rzy ję c ia  w  innej fo rm ie ulctadu wasz.yng-
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toński^go, redukującego diugi f/aneuskio.
B j iaiió oświadczył wobeo dziennikarzy, 

że goto v jest poprzeć całem swoim autory­
tetem i wpływem usiłowania C°ilip.ux, 
zmieizajace do przenrowadzenia koniecz­
nych oszczędności w  budżecie państwowym

i gruntownej sanacji finansów francu­
skich.

N ow y ;aoinet składa cię z 22 człon­
ków, a  mianowicie z 13 ministrów, § podse­
kretarzy stanu i  jednego nadkomisarza 
rządu.

*3wódź projektów zmian Konstytucji
Każde strona ct^c chce nagiąć postanowienia konstytucji

do cslów partyjnych.
(Telefonem od na$'ego kompana-utaj

W arszaw a (z). Sprawa zmiany konsty­
tucji budzi w kolach sejmowych cicvgle bar­
dzo żywe zainteresowanie, a objawia się ono 
w  formie

opracowywania, prze* poszczególne klu­
by sejmów o rozmaitych poprawek. 

Opracowują miaim wicie zm.' an-" popraw­
ki kluby ’ iasta, ŻLN ., Ch. D. W yzw ole­
nia, to f*otatnie zgłosiło iuż swe je poprawki, 
które wyrażała się w twierdzeniu, ż< 

jedynie następny SŁpjm bH zie  posiadał 
potrzebne warunki dla. *mi i> zasadni­

czej formy konstytucji ( - ! ) .  
Wyzwmlenie tylko pod pewnymi warunka: 
mi godzi się na przyznanie Prezydentowi 
prawa dekretowania ustaw na wniosek R a ­
dy Ministrów.

Propozycje innych klubów odb "'gaja 
bardzo daleko ud zasadniczej iin>* pro­

jektu rządowego 
i mogą być uważane za zupę*nie nowe pro­
jekty zmian. Różnią, się one przytem mię-

dzj oobą tal baidzo, iż będzie niezmiernie 
truono uzgodnić je ze sobą.

N a  tom it tych wszystkie^ projektów  
zamieszcza dzisiejszy „Robotnik4* złośliwe 
uwagi w  artykule pod ytułem „Trupa kon 
stytucyjna pana W . Makowskiego44. Organ  
socjalistyczny zauważa, żc 

mamy już pieć projektów zmian kon­
stytucji

a wszystko to ma być załatwione do poło­
wy lipca. Ze szeregi ma animozją t litu je  
.Robotnik44 stanowisko klubu Ob. N., któ­

ry  domaga sic, 
żeby iejm składał si tylko w d róch 
trzecich z posłów wybranych w  fłosor 
waniu powszechnem a w  jednej trze­
ciej z przem tawicieli wszelkich organi­

zacji gospodarczych.
Ch. D. znów przedłuża cenzus wieku wy 
boieów do 25-ciu lat, a posłów do 30-tu la t

Marszałkiem Sejmu
będzie n a d a l p. Rata).

(Telefonem od naszego korespondenta^ 
Warszawa, (z) Sprawa wyboru na dzisiej i ra

szem posiedzeniu sejmowem nowego marszał 
ka Sejmu była wczoraj tematem żywych na­
rad w  kuluarach sejmowych. Lewica wysu­
wa
kandydatury dotychczasowego marszałka Ra­

taja f wicemarszałka Daszyńskiego, 
prawica zaś stawia jako kandydara byłego 
ministra skarbu Zdziechowskiego. Do wieczo-

naj więcej szans posiadał marszałek Rataj. 
Oświadczyły się dotychczas zanim kluby P. 
P. S., Piast, Wyzwolenie, N. P. R. i mniejszo­
ści nerodowe. Stronnictwo Chłopskie odda 
również w  ostatecznym momencie głosy swo 
je za marszałkiem Rataiem, 

którego wybór zdaję sie być zapewniony.

fTies -rgarslsad^ i 4. S. ¥>
„ M a ły  sztab” .

(Telefonem od naszego korespondent*).
W aruzawa (z). Drugi wiceministe- dla 

spraw wojskowych gen. Rurkhanl-Bukao- 
ki rozpocznie w  najł liższych dni ch urzędo­
wać w  gmachu M S V 7. przy ulicy Nowo- 
wiejskiej. Przeprowadzona będzie - 

reorganizacja M SW ., 
ą to w  tym sensie, że ze sztabu generalnego

zostanie wydzielony tak zwany '
„maiły sztab4', 

złożony z wydziału organizm yjneno oddzia­
łu I. sztabu i cały c i dział 111. M ały  sztab 
przeniesiony będzie do gmachu M SW ., ja ­
ko organ pracy ministra, względnie drugie­
go wicem inistra

Chcą RC5eKać z „Wyzwolenia'.
W arszawa (A W ),  W  klubie „W yzw o -lw rin  jr  t wystąpienie kilka . osłów z p. 

lenie44 daje się zauważyć znaczna różnica Miedziński.n na ca de z l 1 ubu. Posłowie ci 
zdań co do_taktyki, Jaka stronnictwo eto | weszliby w skład K lubu  Pracy, 
suje woboc Rządu. W  związku z tein możli- ! - ' '  " "

P ro tiiiiśn e rs  b u t f ie t o w y
uchwalony ;irzez Komisję budżetową.

(lelefonetr od naszego korispoadeata).
Warszawa. W czorajsze posiedzenie Ko- ację dość krytj-czną. Mianowicie na przedpe- 

ińsji budżetowej wytworzyło dla Rządu sy tu ' łudniowtm posiedzeniu poseł Dąbski ze Stron

nictwa Chłopskiego postawił wniosek o skre­
ślenie “7 milj. z budżetu wydatków państwo­
wych. Wniosek ten uchwalono, a tak samo i 
wniosek posłów Posmanna z Koła Żydow­
skiego i Wyrzykowskiego z Wyzwolenia o 
odrzucenie 10 prc. podwyżki dodatku do po­
datków.

Wobec przyjęc‘a tych ■wnćoskówi, zmieniają 
cyc1 zupełnie zasady przedłożenia rządowego, 
premjer Bartel oouśrit posiedzenie, a min Klamer 
oświadczył że jeżeli wnioski te zostaną definityw­
nie uchwalone, to rząd wyciągnie z tego konsek­
wencje. ;

Ta oświadczenie wpłynęło na poprawę sytuacji. 
Koło : i dov skie postanowiło zreasumować swoją 
uchwałę, a na wiecŁurncm posiedzeniu w Łrzeciem 
głosowaniu wniosek upadł Prowizorium uchwalono 
w brzmieniu rządowem.

gskopstrubela w y d zia łu  
praso w e-^dClłycrnebe.
(Telefonom od naszego korespondenta).

y  arszawa (zb W czoraj objął ui zedo- 
wanie no ,Ty miczt-lnii: wydziału prasowego 
w  piezydjum  l ‘.ody Ministrów p. W acław  
Grzybowski, dotychczasowy współpracow­
nik „Głosu praw dy4'.

Wydz>ał pr».i>wu-polityczny w  prezy­
dium Rady Ministrów ub gnie zupełnej 

rekonstrukcji, 
a mianowicie nastąpi podział jego na trzy 
osobne dziai r: polityczny, gospodarczy i
społeczny. W  tym '*elu zaangażowano 
trzech nowych urzędników. Dotychczaso 
wy isez-ln ik  wydziału prasowego p. W !  
told Gtełżyński zostanie pj zy dzielony do 
specjalnych funkcyj i podobno obejime 
nad* ór nad prasą subwencionowaną przez 
rząd.

933*1  Z a m o rs k i z ł  n iy J  
n m i t l  p o s e l s k i .  -

Warszawa. (A W ) Poseł Jan Zamorski, 
który od rewnego czasu różnił sie w  poglą­
dach na taktykę z większością członków klu- 
du ZLN„ do którego należał, zrezygnował ze 
swego mandatu poselskiego, motywując to 
zuuełnjmi brakiem pracy w  Sejmie. P. Za­
morski wraca do swej pracy pedagogicznej.

NAfłESŁTiNE. *

I t e M e  słoneczne
poszukiwane 3— 4 pokoje z eleganckim kom­
fortem bez centralnego ogrzewania, najwyżej 
2<-gie piętro. —  Pod .Centrum" do B'uro 

dzienników’, Jagiellońska 7. 23371

Powszechnie znany I świeża odnowiony

K E L  DEilEITEłfC I BEiTnUłUł

L w ó w ,  H e t m a ń s K a  l O  2384«
poleca wszelkie delikatesy, wina, likiery itp 
Wyborna kuchnia w& własnym zarządzie. 
Bardzo smaczne i obfite objidy z trzech dań 
a 1*53 zł. —  Wyśmienita piwa Zjednoczo­
nych Browarów Warszawskich p. f. Haber- 
busch i Schicle, S. A . —  Po teatrze kolacje.
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Sensacja w świeci e politycznym.
Córka Mussc!.iiie?o ma zostać żoną włoskiego następcy

tronu.
(Telefonem od naszego kcrespond.).

W arszawa, (z ) W  świecie politycznym 
w nlką sensację w yw oła ła  wiadomość „Dai­
ly rieraldu“ , według której 
dyktator Włoch, Mussollni, ma podobno w y ­
dać swoja córkę za następcę tronu włoskiego 

Humbe ta, księcia Piem ontu,
Król miał już wyrazić zgodę na to małżeństwo

W iadomość pow yższa brzmi o tyle sensacyj­
nie, że przyszły  zięć Mussoliniego, książę 
Humbert, był dawniej zdeklarowanym wro­
giem faszyzmu i dopiero niedawno zmienił 
pogląd i odtąd na być z największym uzna­
niem dla Mussoliniego.

- yfttatura wojskowa w Portugalii
wstępem do» wprowadzenią mc tarci. Ul

(Telefonem od naszego ko-ełyondenta).
W  arszawa (z). W ed łu g nadeszły eh z 

• TĆugal.ji in f 01 macy j, uważać ni leży dyk- 
aturę wojski wą za d e fin ityw n i fam u g r in  

towi „ą, Robotnicy postanowili 7-aniech.AÓ* 
w s z e lk ie j uporu przeciwko generałowi Da- 
costa, któónp ze sw ej strony przyrzek ł 
uwzględnić po trzeby ich  i postulaty.

Jednocześnie ob iega ją  pogłoski, że 
djktatura wojskowa jest wstępem do 
wprowadzenia w  P t  tugalji na nowo 

mon *rchjl.
odobno w  L izbon ie baw i w  tym  celu w y ­

słannik by łego  króla.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY.
Chicago. 24. czerwca. (Pa t) W  trzecim 

dniu kongresu, odbyła się w ieczorem  proce­
nt z pochodniami przy udziale 200.000 osób. 
iV tym że dniu przemawiał przez radjo biskup 

Kubina. O w a r ty  dzień poświęcony jest spra- 
Ańe Zjednoczenia kościołów.

Chicago. 24. czerwca. (Pat) Dziś zakoń­
czy ł się kongres eucharystyczny mszą św. w  
klasztorze Najświętszej Panny Marji.

G i e ł d a  I w o w s H a a
Lwów, /5. czerw; 9k

Kurs do i. .  wanał sią wczoraj na po: iomie 
tł. 10-22 do zł. 10 '17, przy tenaencj słabe;.

Na giełdzie walutowo-dew izowej sprzeJano 
tcllk* tysięcy e.'ektywnych dolarów po kursach zl. 
10-16.50 i 0.17.

Bank Polski płacił bsz zmiany dolary e fek ty­
wne zł- 9-96 dewizy na , arytecie dolar zł. 9*98.

Kurs .maksymalny' wynosi! Zł. 10‘25 do 10*30.
W  aici eh n o tow .n o : Bank Hmc ta :snv o5 i 

56 gr., C iiodorów  58.00 i 58.50 c l. Chyb 3.0F i 3.10 
z l ,  Górka 5.90 z l ,  O jkos 1.30 zł., T ispy  11.3C i 

35 zł.
Z niekotowanych Gazy wschodnie zł, 13*65 

13.75. Jaworzno 6.6.., o.70, 6.75 i 6 ‘80 „i., 4 i pół 
prcc. listy zastawne Banku Krajowcy > id . 1.90 za 
nom. 1000 K. Gazy zachodnie płacon 65 gr., żądano 
75 gr., bez transakcji.

Na dzisiejsze1 poraznej g  ddzio i-ieo.icjalnej 
kcrt dolara wynosił 10*17 z l

Kri>niha bi.eźąCE*
2 6

CZERWCA i
S O B O T A

rz. kat. Jana i Pa ła, 
gr. kat. Akiłyny.

REPERTUAR TEATRÓW MlEJSKlCł.
T E A T R  W łE LK I.

Piątek  25 om. „K ró l“ . Gośc. występ Je­
rzego Jaeszczyński ego.

dcuota: Żydówka. Ostatni gośe, wyst. Adama 
Didura.

Si dzTia: o 3 pop. Carmen. Ceny zniż. pop. 
Niedziel 1: o 7.30 Król. Gośc. wyst. Jerzego Le­

szczyńskiego.

TE A TR  NOW OŚCI,
P ią tek  25 bm. „N itou ch e".
Sjh ta: Paipa się żeni. Gośc. wyst. Jerzego Le­

szczyńskiego.
Niedziela: o  3.30 pop. Jutro pogoda. Gośc. wyst 

Jerzego Leszczyńskiego.
Niedziela; o g. 7.30 wiecz, Nitouche. ' , 1 

REPERTUAR TEATRU MALzidOt
P ią tek , sobota, n ieuzielu  o 7.30 „Ż yw y  

trup“ .Goś< wyntęp A l.  M oissiego.
Pon ied zia łek  o 7.80 „Ż y w y  tru p “ . Ostatn i 

gośc. w ystęp  A l. M oissiego.

KINOTEATRY*
APO LLO : Kochankowie primadonny i Królew­

ski loweias.
KOPRRNiK: Gabinet figur woskowych.
LEvV Wsk; ż jej imię! -
MARYSIEŃKA: Gabinet figur woskowych.

TO 7\£=>
do Zakładów Nauki wo-Wychowawczych (z prawem 
publiczność) im iei Zofjl Strzałkowskiej we Lw o­
wie przy ulicy Zielonej 1. 22 (internat gimnazjum 
typu humanistycznego i matematyczno-przyrodnicze- 
i.u, seminarium nauczycielskie żeńskie, koedukacyjna 
4-ro klasowa szkoli ■ powszechna, ogródek dziecjpcy, 
szkoła muzyczna pod kie-owmctwem prołerora Kon­
serwa, rjum) odbywają sią codziennie od 9 —11 przed­
południem i od 4 —0 wieczorem. 22668

AD AM  DIDUP, —  z powodu trudności komuni­
kacyjnych — wylewu Sanu i zerwania mostu, nie 
mógł wczoraj przybyć do, Lwowa, o czem dyrekcja 
teatrów została zawiadomiona w ostauiiej chwili —  
wobec czego też i nie brał udziali w zapowiedzia- 
netn przedstawieniu upery Faust. Dyrekcja teatrów 
pragnąc dać możność naszej publiczności usłysze­
nia jeszcze raz tego genialnego artysty —  daje z 
jego gościrnym udziałem, w dniu jutrzejszym opc- 
re Halevy‘ego „Żydówka1*. Zakupione bilety na 
wczorajsze przedstawienie Fausta ważne są na so­
botnie przedstawienie. Bilety te należy wymieniać 
w JfiaSPe Teatru Wielkiego.

D Z t S p J S Z A  TJ. P IĄ T K O W Ą  P R Ł -  
M iE R A  Ż Y W E G O  R U P A “  yyw o ła ła  w  
ca łym  a rtys tyczn ym  L w o w ie  o lb rzym ie  za in ­
teresowanie. Pon iew aż g .-n ja lu y  a rty s ta  m u­
si wuracać jeszcze Ho K rak ow a , v ys tąp i u nas 
jed yn ie  ty lk o  cztery  ra zy  fcj. dziś p iątek, w 
sobotę, w  n iedzielę i pon iedzia łek . W  in te re ­
sie w ięc  tych  wszystk ich , k tó rzy  p ragn ą  zo­
baczyć tego  n ieprześcign ionego, św ia tow ej 
s ław y  m istrza  g r y  scenicznej, leży . by ja k  
n a jsp ieszn ie j zam aw iać b ile ty  wstępu, o 
k tóre zg łasza  się ro nież p row in c ja  Scena 
T ea tru  M a łego  zosta ła  sp ec ja ln ie  dostoso-

w « j a do sztuki T o łs to ja , a cały zespół doło­
ży ł wszelk ich  starań, by godn ie  odpow iedzieć 
n iezrównanem u artyście , k tó ry  napewno bę­
dzie przedm iotom  gorących  ow acy j pub licz­
ności, ceniące,' w ysoką sztukę,
^  K R O I, wspaióaia komea a satyryczna Cauia- 

vet‘a, Flersa i Arent go, ostatni nadzwyczajny suk­
ces sceny stołecznej, będzie wznowiona na naszej 
scenie w piątek w Teatrze Wielkim, z gościnnym 
udziałem znakomitego aTtysty, wielkiego ulubieńca 
publiczności, Jerzego Leszczyńskiego, w niezwykle 
popisowej roi: tytułowej, gdzie stwarza Da eezną 
wprost kreację. Dalszą obsadę artystyczną tworzą*. 
pp.: Dębicka, Dobrzańska, Rasińska (główna pń- 
psowa rola kobieca), B decki, Czaki, Fertner, Ka­
linowski, I  ochman, Milski. Okornickl, Kasiński, Stę- 
powski, Relski, Rzęcki i in. Reżyserja spoczywa* w. 
ręku p. Kwiatko t skiego.

MAR,i V PRZ1BYLKO-POTOCKA, wielka he- 
roini scen, warszawskich, rozpocznie gościnne w y­
stępy na sceńe Teatru Wielk ego w poniedziałek 
przy: .jego tygodnia w słynnym dramacie AleKsan- 
dra Dumasa (syna): Dama Kameljowa, w którym 
genialnie kreuje popisową rolę Małgorzaty Wzno­
wienie tej słynnej sztuki, z udziałem wielkiej arty­
stki, odniosło n:ebj wały sukces na scenie Teatru 
Kolskiego (Sryfmana)w Warszawie i Miejskiego w  
Łodzi. Próby odbywają się pou wytrawnym reży­
serskim kterunkier.i p. Żytecldego, z udziałem pierw­
szorzędnego zespołu art j stycznego.

(kap) ZGON F R A N C IS Z K A  P A W L IC Y .
Znany ł ceniony powszechnie obywatel Za 
kopanego, Franciszek Paw lica, zmarł 21 bó° 
w Zakopanem przeżywszy lat. 73. Zm * *łj był 
prezesem i członkiem honorowym Związku 
Górali w Zakopanem, członkiem honorowym 
Ochotniczej Straży Ogniowej w Zakuptin^m 
oraz byłym  prezeoem Towarzystwa „Sokół”  
w Zakopanem.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU SZK. Dy- 
rekc a- prywatnego zakł naukowego im. H. Jordanii 
we Lwowie zawiadamia, że uroczyste zakończenie 
roku szkolnego odbędzie się w sobotę 26 bm. Za­
prasza się lodalców uczn ów na końcowe nabożeń­
stwo, które odbędzie su* dnia tego o godz. 9-ej w 
kość ele św. Mikołaja. W  czasie nabożeństwa przy­
śpiewywać będzie zespół artystów miejskich tea­
trów, jakoteż chór technick?. Po nabożeństwie na­
stąpi rozdanie świadectw*. Wpisy na następny iok 
szk. odbywać sTę będą w dmach 26, 27 i 28 bm.

ZYGMUNT BALK, chlubnie zapisany w dziejach 
scen lwowskich, artysta-malarz-dekorator, obcho­
dzi uroczystość 30-lecia swej pracy artystycznej na 
scenie. Jubileusz o<te>ędizie się w* niedzielę 27 bm. na 
scenie Femru Wielkiego o g. 12-ej w poł. w obecno­
ści wszystkich zespołów ai tystycznych teatrów i 
grona osób zaproszonych

TO W. LEKARSKIE. Porządek dzienny posie­
dzenia w pntek dnia 25 bm.: l j  Dr. Arend: Przypa­
dek dystrotji uiyotcmicznej; 2) Prym. Leszczyński:. 
Opo :erapja łuszczycy p izy  pomocy diatermji (w y­
kład); 3) Prym. Ziembicki: Przypomnienia z odleg­
łej przeszłości.

TOWARZYSTWO NAUKOW E W E  
LW O W IE  Posiedzenie W ydziału  matematy- 
czno-przyrodnicz. odbędzie się w  poniedzia­
łek dnia 28 bm. o godz. 5 pop. w Instytucie 
Zoologicznym Uniwersytetu tul. św. lik o  
ła ja  4 Porządek dzienny: 1) Prot*, dr. M. 
Hube/ przedstawi pracę własną pt. „K ry te  
r ja  stałości rów nowt. fi i icn stosunek d » 
układów spiężystych” . 2) P ro f. dr. J. Parn  us 
przedstawi y; acę wTłasną pt. „Badania nad 
amoniakiem krw i” .

DELEGAOJ2 PRACOW NIKÓW  PAŃ­
STW OW YCH MAŁOPOLSK ■. W sp ó ln a  di 
le ga c i a zw iązków  pracow ników  państw ow ych  
w jew ództw : lw osk iego, k rakow sk iego, ta r­
nopolsk iego i  Stanisławowsk. w y jech a ła  d o * 
W1 arszaw >  we śi odę, 23 czerwi a, w  sprawcach, 
dotyczących  ogółu  _]-racownikovT państwo 
wych, em erytów , wdów  i s ierót, oj az w  spra­
w ie  p ro jek tu  ustaw y upooażeniowej. D e le ga ­
c ja  . a zapew nione posłuchanie u p. P rezesa  
R a d y  M in istrów .

OKRĘGOWY URZĄD PROBIERCZY  
W E  LW O W IE  podaje do wiadomości tak 
kupców jak  i kupujących, :e kontroli pro­
bierczej podlegają w jzystk ie przedm ioty
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P o n o w n e  o tw a rc ie  w  n ie d z ie lę  d n ia  2?. b. m

tuaie. D la tego  obow iązk iem  kupców i w szy­
stk ich  tych, k tó rzy  trudn ią  sic c zy lo  -sp rze ­
dażą czy pośredn ictw em  w sprzedaży, przed ­
m iotów  w ykonanych  z m eta li szlachetnych 

- je s i,  by  przedm ioty, które sprzeda ją  ocecho­
w a ł5 J u d  przecccnowali. (Z łoto : g łow a  rycerza  
z c y frą  pruby. srebro: g łow a  kob ie ty  z taką 
samą c y frą ) D o tyczy  to także sk lepów  ko­
m isow ych  K ip u ją c y  pow inn i dołożyć 
w szelk ich  starań, by  obow iązu jących  p rzep i­
sów  przestrzegano.
- S Z K A R L A T Y N A  1 N IEUCZCIW OŚĆ  
LEK AR ZA  S zk arla tyn a  ja k  w iadom o, sze­
rz y  się gw a łtu w n ie  w ś iód  żydow sk ie j ludno­
ści d z ie ln icy  I l l - e łe j .  P rzy c zyn ą  jes t n iesły  
chane p rzeludn ien ie m ieszkań - w strętny 
brud, wT ja k im  ta  ludność ży je . F iz y k a t  za ­
rządzi! przeszukiw an ie n iek tórych  u lic od 
domu do domu W y n ik  okropny : n ie m a p ra ­
w ie  domu, gdzieby, po dok ladn ie jszem  zba­
daniu, n ie znaleziono dztecka, k tóre choro­
wało pode jrzan ie  bez lekarza, a często s tw ie r­
dzić się da je  łuszczenie się skóry' po p rzeb y ­
te j szkarla tyn ie . Sam e to w ypadk i, w  k tó­
rych  rodzice z lek cew aży li chorobę, g d y ż  epi- 
d em ja  p rzeb iega ła  dotychczas łagodn ie. J a ­
k iego  jednak  użyć m iana na lekarza, k tó ry  
w tych okolicznościach za ta ja  szkarlatynę, 
którą przez d łuższy czas leczył, pozw ala  cho­
re dziecko przew ieść do obcego domu, gdzie  
zaraża  zdrow e dziecko szkarla tyną, a samo 
umiera,. Śm ierć dziecka w ybaw iła  tę n ie s ły ­
chaną nieuczciwość lekarza. L ek a rza  i o jca  
dziecka pociągn ięto  do odpow iedzia lności w 
drodze ad m in is tracy jn e j i sądowrej. P rze z  ta ­
kich panów  musi m iasto w  dzis ie jszych  cię­
żkich czasac-h łożyć na barak i i epidem iczne. 
C harak ter cp idem ji s ta je  się też z łoś liw ym : 
w  przeszłym  tygodn iu  um arło  5 dzieci na 
płonicę, z tego  4 żydow skich  w' I I I  dzieln icy.

JK Ó LN IK  do P P . lekarzy , ordynu jących  
w e Siwo w ie: Na zasadzie art. 2 u staw y z dnia 
2.1 lipca  i!)19_w przedm iocie zw alczan ia  cho 
rób zakaźnych vzywa.m Pan a  do ścisłego 
.w ykonyw an ia  obow iązku zgłaszan ia F izykn - 
tow i m iejsk iem u  (pi. D ąbrow sk iego  3) w y ­
padków  tak rozpoznanej p łon icy  (s zk a r la ty ­
ny ), ja k  rów n ież wszelkich  p rzypadków  bu­
dzących podejrzen ie  o płonicę, bt-z względu 
na charakter, w  ja k im  W P . jest do chorego 
wołanym , tj ezy jak o  o rdy  u ijący, czy  też 
ja k ó  konsu ltu jący lekarz. N iestosu jący się i 
do pow yższego obow iązku u legną w m yśl art. 1 
25 w y że j pow ołanej ustawy g rzy w n ie  do
1.000 zl. but karze aresztu do 3 miesięcy', p rzy- 
czoin obie k a ry  m ogą być zastosowane j e ­
dnocześnie’. *'7 y .'.C ■ i

J óze f Neumana.
„ L I  T M A -M A C  IK l IZ "  dokonała duia 18 

b u. wyborów ' do za iządu  w następu jącym
składzie: P rezes  dr. K a ro l Czerny, 1. w ice 
prezes S tsn is ław  B licharsk i, I I  w iceprezes
Leonard  Donsnft, d yrek to r  art. ks. dr. M i­
chał W yszyń sk i, zastępca art. W ik to r  Sie- 
lawski, sekretarz Sranisław' L ipanow icz. 
C złonkow ie zarządu: H erm in a  W ó jc ik iew i-
twiówna, M a r ja  Zarębiauka, K a z im ie ra  Żół- 
kiewdczowm, Bu łat Jarosław , ks. K aw eck i 
Aden>, Flr^nzei Eugeniusz, P iaszezyńsk i, 
F ranciszek  R eborow sk i Paw eeł, R ogu s S ta ­
nisław/. W a ln e  Zgrom adzen ie nadało godność 
honorow ego prezesa d i owi Karolow ń  C zer­
nemu w dowód jg o  zasług około ro zw o ju  T o ­
w arzystw a  położonych.

W PIS-' do pub licznej szkoły' powszechnej 
7 kl. męsk. im. ś\v: \nny odbędą się dn ia 26 
czOTWcti )d 10— 12, 27, 28 30 od godz. 9—12. 
P r z y  wpisach do kl. I  p rzed łożyć  na leży  
św iadectw o szczep ionej ospy i św iadectw o
urodzin. Obecność rodziców  w zgl. opiekunów' 
je s t niezbędna.

WYCIECZKA p o  GAZOWNI. Sc. iraniein Lin!w. j 
Ludowe im. A. Mickiewicza we Lwowie odbędzie się ‘ 
wycieczka do Gazowni inicis. w niedzetó- 27

Zbiórka o godz. 3.30 rano w niedzielę przed Tea­
trem Wielkim. Zgłoszenia przyjmuje sekretar.at 
przy ul Bourlarda 5 codziennie od g. 6—7 wlecz. 
Telefon 31-10.

ZBIÓRKA PUBLICZNA NA SIEROTY. W naj­
bliższą niedzielę 27 bm. odb<^dzie się zbiórka ulicz­
na aa Domek sierót pod wezwaniem N.P.N.P.M we 
Lwowie. Domek ten ubogi, który wychowuje, ży ­
wi i odziewa kilkadziesiąt polskich dziewcząt, po­
trzebuje funduszów na wyjazd dziatwy na kol-onję 
letrią, lak bai dz« dzieciom potrzebny. Nalepy ■= e 
suodziewmć, że spułeczeńtswo poprze tę akcję. Pa­
nie są proszenie do pomocy w pracy' a ogoł o po­
parcie zbiórki niedzielnej. Puszki i leg:ty?nacje wy ■ 
dawane będą w .piątek 25 i sobotę 26 bm. od g. 
6— 7 wieczorem. Pr/ew<xli licząc a Jadw. Papara.

DANCING W  „ZACISZU** na pi. 1 argów Wsati. 
odbędzie się w sobotę dnia 26 bm. o g. 5-ej, bez 
względu na pogodę. Liczne niespodzianki i wyśmie­
nity' „Jaz-band" dają ręko mię doskonalej zabawy. 
Doctuki przeznaczony na Samopomoc akad. ml. zje­
dnoczeniowej.

l,:Ou\E ZAK ŁAD Y PLISO W ANIA  i
gu frow an ia  urządza x nauki udziela  uajw ię- 
knza w  tymi zakresie firma, Zak łady  P rz e m y ­
słow e i H and low e „Tęcza** Sp. z o. -o. K r a ­
ków, C zarnow ie jska  72— 7U 1693

( ! ! )  SEKCJA DRUGA (skarbowa) Rady m. od­
byta onegdaj pusfodzeire pod przewodnictwem ę  
m. rektora dr. Dziwińskiego. Sekcja uchwaliła nie 
uwzględnić rekursu Abischa Miinccra przeciw w y­
miarowi opłaty gm. od utrzymywanego wozu c e ­
zarowego; —  udzielić Stow. „Wasztaty rękodziclm- 
cze dla młodzieży żydowskiej we Lwowie** subwen­
cję w kwoce 2000 zł.; —  zatwierdzić sprawozdani 
z poboru opłat za psy asa'-rok 1925 w kwocie 121092 
zł. 50 gr. i udzielić abwlutorjmn; —  udzielić Tow. 
Bibijot. Słuch. Prawa Uniw J. K. we Lw pwie na ce­
le wydawiretwa skryptów dla ubogiej młodzieży 
akademickiej subwencję w kwocie 1000 zł.; —  Ko­
mitetowi budowy Domu ludowego w Malechowie 
subwenc ę w kwocie 500 zł.; —  Zarządowi Zw. han 
dloweso TSL. subwencję w kw. 2000 zł.; —  na u- 
:r..ymywan'e Książucy oubilcznej Zw. Pol. Tow. 
naukowych na wsie wydawnictwa tegoż Tow. sub­
wencję w kw, 1000 zł.; —  niskiemu Tow. kolonji 
wak. we Lwowie subwencję w kw. 1000 zł.; —  U- 
niwersytetowi ludowemu im. Ad. Mick':ewicza sub- 
wencę na dożywanie dzieci w gnieździć robotni- 
ęąem przy tym uniwersytece istniejącem w kw. 
1000 zł.; —  'iow . literackiemu im. Ad. Mickiewicza 

{ na cele wydawnxtwa „Pamiętnik literacki1* sub- 
y/eiicję w kw. 1000 zl.: —  Tow. „Rodzhia, sieroca** 
subwencję w kw. 1000 2f. na remont własnego bu 
dynku przy ul. Szymono-wiczów 6 i zakupić odle­
wy z bronzu za kw. 300 zł. na dochód komitetu 
budowy Domu inwalidów wojennych.

W IE C Z Ó R  P IE Ś N I  odbędzie się w  po 
a iedzia łek  dnia 28 bm. w sa li K a syn a  o fi 
cersk iego  ul. F red ry  o odz. 8-mej w ieczo- 
rem , staran iem  Akad. C en tra li Sam opom o­
cow ej . ■wykonaniu chórów' „L w o w sk i Chór 
Akad.“  i Chór Stud. A k a d em ji Medyrc. W e- 
te ryn n i. K to  p ragn ie  ch w il k ilk a  mileś' spę­
dzić, niech nie om in ie sposobności usłyszen ia 
koncertu  tych  sym patycznych  chórów  aka­
dem ickich, zw łaszcza, że ceł pom ocy m łodzie- 

nkad. je s t ze uszeeh m ia r godn y poparcia. 
P o  koncercie dancing.

„LEJA NA  GŁOWY**. P is zą  do nas z 
m iasta: B rak  ku ltu ry  o b ja w i i się u nas n ie ­
stety na każdym  kroku. W  rea lności p rzy  ul. 
Snopkow sk iej 1. 37 m ieszka pew na pani, k tó­
ra  ze swą córki u p raw ia  o ry g in a ln y  sport. 
)to  na przechodzących obok realności, w  

k tóre j m ieszka, w y lew a  z okna lub balkonu 
wodę (n iew iadom o cz> czysta ! i c ieczy  się 
wraz z Córką, gd y  j e j  się uda kogoś dobrze 
zm oczyć. O negda j w raz z córka ob la ł:1 z bal 
konu przechodzących tą u licą p. M arcina 
Podków ke i M iknszew skiego, zam ieszkałego 
p rzy  ul. Snopkow sk ie j 33. W  tym  wypadku 
•sztuka się te j pani i córce w  zupełności ku 
ich n iezm iernej rad oś.-i m iała, gdyż  p rze­

m oczy ły  obu do nitk i. T ak  ta owa p a n i wy 
chewuje swą córeczkę. - „P rzestańcie , bo się 
ź le  bawicie**.

(cl) WYJAŚNIENIE. Drugi komisarjat policyjny 
wyjaśnia, że Au,na Krakowiecka, zam. przy ul. Le­
szczyńskiego 28, wcale nic była aresztowana i to za 
uliczną awanturę. Była ona jedynie świadkiem a- 
resriowatra jakiegoś pijanego osobnika.

(d) CZYJ WEGIEL? Posterunkowy Woźnicą 
wczoraj na ul. Pańskiej przytrzymał poilcyjn'e no­
towanego-, Kaz. Orbę, zam. przy ul. Józefa 10. Niósł 
Ofl w worku około 40 Kg. węgla, pochodzącego z 
kradzieży. Orba został aresztowany.

(d) /A UDAREMNIENIE czynności służbowych 
posterunkowemu Kasprzykowi aresztowano W oj­
ciecha Kozłowskiego, zam. przy ul. Zamarstj now- 
skiej 3.

(d) ULICZNE AW ANTURY. Wczoraj policja a- 
reszio.eała aż pjęć kobiet, które na różnych ulicach 
wywołały awantury, powoduąc zbiegowiska Są 
to: Mana- Prokopska (ul. Weteranów 7), Marja Ja­
nowska LU. Źródlana 7), Stefanja Bab ńska (ul. P ie­
karska 61). Michalina Mendhik (ul. Żółkiewska 97) 
i Zołja Struć, bez miejsca zamieszkana.

(a? KRADZIEŻ HARMONJI. Czeladnik piekar­
ski, lózef Miutiozek, policyjnie notowany, zam. przy 
ul. Panieńskiej 1 1 a, dostał się wczoraj do aresztów 
poli< yjnycii. Był on poszukiwany za kradzież har­
monii. - - - —

(d) ZBIERAŁA DATKU Po sklepach i mkszka- 
,iiiavh jakaś kobieta zbierała daiki rzekomo na po­
grzeb pewnej wdowy przy ul Kościelnej. Za n.e- 
prawne zbieranie została ona aresztowana a w po- 
i cj' pokazało- się, że jest to Wi-era Bo czukowa z 
Hu lwia. Będzie ona odpowiadać pi zed sądem za o- 
szustwo.

(d) FAŁSZYW A 1-ZŁOTOWKA. Szymon Ho­
szowski, właściciel kiosku przy ul. Gródeckiej o- 
trzyma! wczoraj fałszywą 1-złoiówkę, którą tnti 
wręczyła iakaś dziewczyna, kupiwszy czekoladę 
za 20 gr. Hoszowski tę fałszywą monetę zdepono­
wał do rąk posterunko^go ii a w lic za.

(d) FARA O SŻUSIÓW . Policja wczoraj aresz­
towała Karolinę Hładmi z Sygttlówki. Dopuściła s'ę 
ona oszustwa przy zakupnie spożywczych artyku­
łów na 12 zł. w sklepie Geni Wiirtzel przy ul. Szep­
tyckich 23. Również za usiłowano oszustyo do a- 
resztów dostał się handlarz Teodor Dub'ński, zam. 
przy ul. Gródeckiej 41.

(dl AW ANTURNICZA KOBIETA. Jest nią A- 
nicla Zarzycka, zam. przy m. Kalecza 6. Wczoraj 
nie zapłaciwszy cechy 3.30 zł. w restauracji Radic- 
li Hehnan, przy ul. Grodzickich 9, wywołała tam 
awanturę. Za t  została aresztowana.

(a) ARESZTOW ANIA. Policja aresztowała: 
Bron sław ę Kocriską, liczącą lat 19, poszukiwaną 
przez sad karny; Jakóba Kowalczuka za włóczę­
gostwo po ulicach miasta; Romana Wenklera, zam­
arzy ul. Mikułaju 21, który nie zapłacił cechy w 
kwocie 4.36 zł. w restaurac i Zwolińskiego przy i i ,  
Hetmańskiej; Annę Back, bez miejsca zamieszkania, 
będącą zaoeł.iie pija.ną na Wałach Heitnńskkdi.

td) PRZEBICIE NOŻEM. W  rea'ności przy ul. 
Jakóba Hermana 5, wczoraj terminator ślusarski 
Chatm Bmst, dorabiał klucz do zamku. W czasie 
tym napadła go JaninuSzcznrek, córka dozorcy, 
która nożcin kuchennym ugodziła Bursta w prawą 
rękę Pogotowie ratunkowe opatrzyło mu nnę.

S. A. ^O fR O S"
przypomina, że tylko do 3Da CZOFWCa b« Ca 
wymienia bezpłatnie aseje ma-kowe na złoto­
wo w swojem biurze, Lwów 3-go Maja 16.

2C302

LwawsKM Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych (Gmach Miejskiego Mu­
zeum Przemysłowego). X-ta wystnwa foto- 
gralji artystycznej, oraz zb orowa wystawa
dzirł Dra Hnnryka Miko'nsrha.

Mwiatiil |Q7Yk3we.
„Nie będę panu zajmywał czasu, ale 

gdyby pan czego potrze bywa\ to stoję do 
rozporządzenia", W  polakiem niema tekieb
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(s) Żelazo polskie do Rumunii Polski przemysł 
żelazny próbuje obecnie energicznie zdobyć rynek 
rumuński, i przez oiiarowan:e niższych cera pob ć 
konKurencję czeską. Narazie kartel czesKiego prze­
mysłu żelaznego zmuszony został przez to do obni- 
żeifa  cen. Dodać należy, że wkrótce odbędzie się 
w Szwajcarii konferencja przedstawicieli przemysłu 
żelaznego z udziałem m. i. Polski, która zajmie się 
ustaleniem cen produkcji i rozdziałem rynków zby­
tu na Europę środkową i Bałkan.

Ulgi koiejowe dla cudzoziemców na Węgrzech. 
Węgierskie ministerstwo kolei pragnąc zaintereso­
wać cudzoziemców możliwościami gospodarczemi 
państwa, wprowadz’'ło szereg ulg zarówno dla zbio­
rowi cli wycieczek jak i dla kuracjuszy. I tak w y­
cieczki składające się conajmniej z 20 osób, o ile 
zatrzymują się w jakiejkolwiek miejscowości na W ę­
grzech przez dobę (24 godz.) uzyskują przy opła­
ceniu no. III klasy prawo przejazdu U Kl. i wogóle 
w klasie o jeden stopień w> ższej aniżeli bilet zaku­

piony, przyczem kierownik wycieczki może korzy­
stać z przejazdu bezpłatnego. W ogóle obowiązują 
przy takich wyc cczkach 30%-owe zniżki, a wiec 
posiadacz bile.u II klasy pociągu osobowego może 
korzystać z Iii kl. pośpiesznego. Osobne ulgi doty­
czą popularnych bardzo wycieczek świątecznych 
(20% zniżki) na linji "legyeshalom —  Budapeszt, 
w obu kieiunkach na okres 3 dni, z tem zastrzeże­
niem, że podróż winna być rozpoczęta najpóźniej 
dzień przed świętami lub niedzielą.

Interesujące na Zachodzie "Biura turystyczne 
zaopatizone zostały w bilety ulgowe, a także w 
bloki (cena mńjon koron węg.) pod nazwa: „T rzy  
dni w Budapeszcie,' uprawniaiąęych do 30% zniż­
ki kolej, i innych ulg. Również "kuracjusze, którzy 
conajmniej przez 14 dni leczyli się na Węgrzech po 
przedłożeniu zaświadczenia „Związku Zdrojowisk 
ip. Budapesztu w powrotnej drodze korzystają z 60 
proc. zniżki na kolejach.

położonej obok uroczej rzeki Kamiennej i 
znajdującej się w wyjątkowo dogodnych wa­
runkach atmosferycznych. Na tej przestrzeni 
wydzielona będzie pe na ilość ziemi dla ar­
tystów filmowych, którzy będą mogli tąm za­
mieszkać obok wytwórni, tak, jak to ma miej­
sce w Hollywood.

Tłem dla wytwórni będzie uzdrowisko, 
które tam powstaje. Postanowiono bowiem 
rozdać bezpłatnie wśród naj-ozmaitsze insty­
tucje ku’turalne i samopomocowe przeszło 
200 morgów ziemi, dla zabudowania ich wil­
lami, które będą tłem o najrozmaitszych ten- 
denc ach architektonicznych i pomysłach dla 
przyszłych zdjęć filmowych.

na polu wynalazczości i do spopularyzowania 
zdobyczy genjuszu ludzk'ego wśród szerszej 
publiczności.

O dhigi zmar?ego eks- 
siiltana.

Wierzyciele chcą zaseKwestrować 
trumnę z jego zwioHemi.

Jak donosi „Tribuna" z San Renv>. 
dostawcy zmarłego b. sułtana Mahometa VI 
wystąpili z żądaniem uregiowania długów na
200.000 lirów. Wobec odmowy ze strony 
szwagra ex‘5Uitana, wierzyciele :agrozili 
sekwestracją trumy ze zwłokami Mahometa 
VI, która miała być wyekspedjowana do Da­
maszku.

Keft w plamie.
Kapitan Deva!in, dyreitjor szpitala dla 

marynarzy w  Norfolk, wpadł na dziwaczny 
pomysł ubrania konia w  pyjamę i zapako­
wania czworonoga w  tym stroju, do łóika  
szpitalnego. Kapitan DeyaUn znajdował się, 
rzecz prosta, w  nastroju „wesołym ". Rzecz 
się miała, rozumie się, w  „suchej" Ameryce. 
Epilogiem wesołej zabawy było oddanie 
kapitana pod sąd wojenny.

Suchy regime przyprawia Amerykanów  
o niezwykłe aberracje alkoholowe.

- r  < c>
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K n ra ilK a  s p o r t o w a ,
P IŁ K A R S K IE  S P O T K A N IA  M IĘ D ZY ­

PA Ń ST W O W E .
B ruksela. Francja—B e lg  ja  2 .2. In teresn- 

ące zaw od j m iędzypaństw ow e ro zeg ia n o  w  
obecności 30.000 w idzów .

I awr. Jugosławia—Ni madja 6:2.
M annower. Armin ja—F. T. C. (B uda­

peszt) 7:0 (2:0)!
Zagrzeb Grrdjański (Z a g rzeb ) —  Gra- 

djański (E ie lo w a r ) m istrz  p ro w in c ji 11:0 
(7:0). G rad jańsk i z Z a b rze t ia  zdobył pzrez to 
zw ycięstw o  m istrzostw o C horw acji.

SpnL.to. I. F. <P. (B ern o )— Hajduk (Spa- 
la to ) 3:5j

Bratysła wa. Sparta (P r a g a )-  Bratisla- 
wa 8:1 (5:1),

Wiedeń. Yienna Kudolfshiigel 4:1 (1:1) 
Kapid Admira 3:0 (0:0).

R O ZG R YW K I O P U H A R  PZPN . Nń RO K  
1925-zo.

W  dniu 29 bu., ro zpoczyn a ją  się r o z g ry ­
w k i pom iędzy pu harow ym i zw ycięzcam i po­
szczególnych  okręgów  Do ro zg ryw ek  s ta je  
8 klubów (z  8-niiu ok ręgów j, podzie lonych  
na trzy  gru py . W  gru p ie  p o łu oem j 29 bm. 
w  Torun iu  W arszaw ian ka  j ra  z  Toruńsk im  
K . S „ zaś na swoim  boisku z  poznańska 
W artą ,

W  grupie połudn iow ej 29 bm. w Ł oaz i 
m ecz Ł. K. S.— W isła , zaś dnia, 4 lipea wy- 
uięzea ego meczu gra, z Ruchem  z W . H a j­
duk (G órn y  Śląsk).

W  g ru p ie  w schodn iej, dn ia  29 czerwca 
we L w o w ie  fin a lis ta  okręgu  lw ow sk iego  (o f i­
c ja ln ie  S parta ) gra  ze zw ycięzcą  okręgu  lu ­
belsk iego  Sokół .Rów ne).

D zień  11 lip ca  jes t za :zerw ow any na e- 
w entualne ro zg ryw k i 1’ółfiiiał pomiędzy 
zwycięzcą g ru p y  wschohdni aj ’ I grupy p< ł- 
nocnej odbędzie się dnia 18 Iipcr. zaś osta­
teczny fłń a ł odbędzie się dn ia  25 lipca po­
m iędzy  zw ycięzcą  g ru p y  połudn iow ej i zw y ­
cięzcą meczu 18 lipca.

Szanse S p a rty  lw ow sk ie j w  zdobycia  pu- 
haru P . Z. P . N -n  są, m in im alne.

B io rą c , jednak pod uwagę, iż  w  g ru p ie  
wschodniej ma rozegrać  zaw ody jedyn ie  ze 
słabiu tk im  Sokołem  'Równe.) w e jśc ie  S party  
do pó łfina łu  jest zupełnie pewne.

W  p ó łfin a le  Ł . I i  S., V7!sła lub doskona­
ły  R rch  z W ie lk ich  H a jd u k  będzie przeci- 
un ik iem  Sparty," d la tego  dojście je j  do f i ­
nału jest bardzo w ątp liw e.

V III M IĘ D ZYN A R O D O W Y  ZLOT SOKOLI
W  dniach od 4--6 lipca  odbędzie się w 

P rad ze  w  specja ln ie  wybudoweuiym  stad io­
nie m ięd zyn arodow y  z io t sokolski. W  poka­
zie g im n as iyczn ym  w eźm ie udzia ł 16 tys ięcy  
m ężczyzn i 14 tys ięcy  kobiet. S pec ja ln ie  w y ­
budowany s iad jon  lic z y  50 OirO m ie jsc  siedzą­
cych i 70.000 sto jących . Spodziew ane sa, dele­
g a c je  z A m eryk i.

N A JB L IŻS ZE  ZA W O D Y  FO O TBALO W E.
P o lon  ja —Ilasm onea. W  sobotę 26 bm. 

rozegran e zostaną na boisku Z. K . S. Ila sm o- 
nea, zaw ody o m istrrz. kl. A . m iędzy ^ o -  
w yższem i drużynam i. W y n ik  rem isow y ™ y- 
skany p rzez P o io r .ję  z Pogon ią , jak  z d ru g ie j 
s trony znaczna popraw a fo rm y  d ru ż jn y  
H asm onei, zapow iada ją  nade, in teresu jąca 
g rę  o cenne punkty, do k tórych  uzyskani# 
dążyć będzie tak jedna jak  i d ruga strona 
Początek  zaw odów  o godz. 5 te j popoł.

W  n iedzie lę  27 bm. o pod* 5.30 w parku  
Czarnych  odbędą się zaw ody L ech ja — Czarn i. 
Ze w zględu  na brak jak ich ko lw iek  in n ycr 
im prez sportowych , zawody te, jak o  jedyn e  
spotkanie drużyn A  klasowych, będzie bar 
dzo in teresu j ącem.

L. K. S. Leehja otworzy! sekcję strzele­
cką. S trze lan ie  odbyw ać się będzie na torze 
S trz f in icy w o jskow ej. Zglosz. u la p -z y jm u je  
kier. S ekc ji p. dyr. Zagórsk i Bank N a fto w y  
ul. Sap ieehy 3 do 5-go lipca. Tam że b liżs z « 
in fo i m acje.

Niebawem w Polsce ma powstać śro­
dowisko filmowe, przyszła stolica polskiej 
produkcji filmowej.

Polskie Hollywood powstanie w Górach 
Świętokrzyskich tvś:ód przepięknej przyrody, 
jakby specjalnie stwirzonej do zdjęć filmo­
wych, blisko sta :ji kolejowej Elizeń, położo­
nej na linji Koluszki— Skarżysko.

Polskie środowisko filmowe powstaje na 
skutek inicjatywy I. Karwowskiego, Z. hr. Pla- 
tera, J. Wójcickiego, Rzadkowskiego i Mię- 
szalskiego, członków zarządu Towarzystwa 
przemysłowo handlowego Zeydlar i S <*.

Ń a pomieszczenie przyszłego Polski = go 
Hollywood przeznaczono JO hektarów ziemi

wyrazów, jak „potrzebywać, zajmywać", mó­
wi się bowiem „zajmować" i „ potrzebować*, 
a więc „będę potrzebował i zajmował". Zwrot 
„stoję- do rozporzedzenia" jest przełożony 
żywcem z niemieckiego: „ich sleht zur Ver- 
fiigung". Poprawnie po polsku byłoby: „je­
stem ńa pańskie rozkazy", lub „proszę mną 
rozporządzać". Niemcy „stawiają" bardzo 
wiele rzeczy, nawet „wnioski stawiają" ny 
jednak „wnioski pzdajemy" lub ,,pr edkłada- 
my", nie wydaje nam się bowiem, jakoby wnio­
sek „stać" umiijł.

Ustawa wynalazków 
i udoskonaleń.

Thomas A !va Edison, znany wynalazca 
amerykański, obchodzić będzie niezwykłą u- 
roczystość: a mianowicie w tych dmsch zo­
stanie wydare rozporządzenie, uznające jego 
tysiączny patent.

W  ten sposób wielki wynalazca ame­
rykański osiągnął niebywały rekord „ilości 
Patentów", stając tym samym na czele v/y» 
n«»lązców świata.

Wielka Wystawa Wynalazków', N o ­
wości I Udoskonaleń, która odbywa się 
w bieżącym n iesiącu w Warszawie również 
zawiera szereg wynalezków wielkiego uczo­
nego. Możllwem jest, iż na Wystawie Wy­
nalazków ujawnionym zostanie polski Edison.

Wystawa bowiem dąży do pobudzenia 
wynalazców polskich do intenzywnej pracy

PokRi Hollywood.
P ro je K t  s t w o r z e n ia  p o ls K ie g o  ś r u d o w is K a  f i lm o w e g o .
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Zaw cd y boKserów .

W  Berlinie odbyły się niedawno zawody bokserskie o  mistrzostwo Niemiec —  
atletów ciężkiej wag*, a to Samson-Kórnera i Dienera. Po ciężkiej walce w 15 
rundach zwycięż, ł Dienet na punkty. Rycinę przedstawia z lewej strony Dienera, z 
prawej Samson-Kornera.

Sekcja ply 1 arka L. K. S. Lech ja  zapra­
sza sympatyków i zwolennik >w do współ­
pracy w dziedzinie tej pięknej i pożytecznej 
feałezi spor, U Zgłoszenia w sekretariacie 
klubu nl. itutowskiego 23 I I I  p. codziennie 
od godz 7—ił wiecz.

Sekcje lekkoatletyczne '• piłki reeznej 
L K. S, I  echja zaprasza ja  młodzież szkolną, 
kiora wakacje spędza we Lwowie, do ewi- 
e.zeu sportowych i ^ier zespołowych na wol­
ne m powietrzu. Zgłoszenia w sekretariacie 
klubu w godzinach urzędowych.

A. Z. S.—Sokół II, W  niedziele t, 27 czer­
wca odbędą się na głów  nem boisku Czarnych 
o godz. 3-ciej pop zawody o mistrzostwo kl. 
U. między pierwszemi drużynami A Z. S.— 
Sokół II . Zawody te budzą zrozumiałe zain­
teresowanie z powodu tego, iż obie drużyny 
są najpoważniejezeim  kandydatami na iui- 
ąfcrsa I-szej grupy.

Z  K r a j  U .
(Od naszego korespondenta.)

Rohatyn, w czerwcu.

OHYDNE MORDERSTWO, Jeszcze wc wrze- 
•Śtiń# ubiegłego roku wyłowiono z Dniestru trupa [- 
watki Mogilcwćcża rolnika z iNiemszyna. Stuierć jff® 
go l poszła na karb neszczęśliwego wypadku, tein- 
bardziej, Je zwtoki byty niż znacznie nadgnde i nie 
zauważono żadnych śladów morderstwa. Posterunek 
policji w Bcłszowcach nie przeszedł jednak nad tą 
spraw \ do porządku dziennego i po mozolnych do 
chodzeniach udało mu s ę dopiero tymi (Mami udo­
wodnić wdowie Mogilewiczą, że ona to wspólnie 
ze swym kochankiem Fediem Jaekowem uWsiła 
inęż-a, a zwłoki w (ożyli do łódki i puścili z nurtem 
Dniestru. Sprawców mordu aresztowano i odsta­
wiono do sądu okr. w Brzeżanach.

NIEDBALSTWO PRZYCZYNĄ ŚMIERCI DZIE­
CKA. Michał Małanczyn, rolnik w Knihiniczach, w y­
kopał tymi dniami na- swym własnym ogrodzie 
kilkumetrową jamę celem wydobycia gliny, której 
przez niedbalstwu) zupełnie nie ogrodził. Wskutek 
częstych deszczów jama wypeniła się po brzegi wo­
dą, a syn sąsiada, 8-Ietni Włodz. Wargula, nie prze­
czuwając tak znacznej głębokości, wskoczy! do ja­
my i utonął. Za swe niedbalstwo odpowie Małan- 
czyn przed sądem

ŚMIERĆ OD PfORUNA poniósł tymi dniami An- 
loni Chudy, rolnik z Dyt:atyna, którego burza za­

skoczyła w szczerem polu. Tego samego dnia tra­
fił piorun 12-ietmego Michała Mazudyka w gminie 
Ujeździe, zaibijajac nieszczęśliwego r,a miejscu.

frttilfta  si? p)slai R tiish "
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w czerwcu.
UJĘCIE ZUCHWAŁEGO BANDYTY. Na prze­

chodzącą ulicą Kolejową, objk magazynów towaro­
wych, p. Marję Ja/curzyńską, zam. przy ul. Długo­
sza 1, napadł wieczorem jak:ś osobnik i przyc snąw- 
jz v  ,ą do intirn, wyrwał jej z rąk teczkę skórzaną. 
Na rzyk napadniętej nadbiegł przechodzący obok 
p. Fieider, maszynista kolejowy, puścił się w pogoń 
za ukiekającyin opryszk'em i przytrzymał go. Na 
policji okazało się, że jest to niejaki Józef Makuch, 
robotnik dzienny, bez stałego miejsca zaimeszkama. 
Uciekając, rzucił on .orbę do rowu, którą p. Fiedler 
podjął i zwrócił poszkodowanej Lup byłby niewiel­
ki, bo w teczce znajdowały się: 1 kg. mydła, legi­
tymacja kotc.dwa i 50 gr.

KANDYDAT NA BANDYTĘ, Do mieszkania 
własnego ojca przy ulicy Piramowicza 24, zakradł 
Się tymi dniami niebezpieczny złodziej Wlhelm Dre- 
ser, lat 21, z zamiarem ograbienia domu. Sąsiedzi 
zawiadotndi policję, która stawiającego czynny opór 
Dreslera sprowadziła na inspekcję, gdzie oświadczy! 
on, że ,.narazie“  nie jest jeszcze bandytą, ale nim 
będzie, i ojca, który go rzekomo skrzywdził, ogra­
bi doszczętnie. Przesłuchany ojciec, oświadczył, że 
już dawno wyposażył syna i znać go nie chce z po­
wodu jego niemoralnego trybu życia. Obiecującego 
kaudydata na bandytę odstawiono do sądu.

OSZUKAŃCZY CZYN KUPCA. Leub Mandel, 
właściciel sklepu towarów żelaznych przy ul. Halic­
kiej, dopuścił sio brzydkiego oszustwa na szkodę 
Wasyla Szczerbinka, gospodarza z Dobrowlan, któ­
remu sprzedał 400 kg. blachy w 8 zwojach. Każdy 
zwój miał ważyć 50 kg., ale ważono tylko 1 w skle­
pie, resztę zabrano z magaznnu, gdzie nie było wa­
gi tylko kupiec oświadczył śblennie, że ręczy za 
solidną wagę. Przykro był później zdziwiony Szczer 
biak, gdy się przekonał, że w każdym zwoju brak 
8 kg. Smuti.um jest, że niektórym kupcom więcej 
zależy na kilkunastu złotych, ttiż na uczciwej opi- 
nji własnego przedsiębiorstwa.

KRONIKA POLICYJNA. Do kancelarii inż. Hen­
ryka Freya przy budowie mostu na Bystrzycy nad- 
wórniańskiej włamał się w biały dzień niewyśledzo- 
uy dotychczas złodziej i skradł gotówką 400 zŁ, 
złoty zegarek i łańcuszek, oraz rozmaite inne przed­

mioty wartości około tysiąca J . —  Na właściciela 
hot ;lu przy ul. Jagiellońskiej, TetinenDauma, wpły­
nęło ze strony policji aomes.cnie ao starostwa o 
Ułatwian'e tajnego nierządu przez udzielanie schro­
niska w hotelu zakochanym parom. — Za niedozwo­
lona grę w 3 karty na targowicy aresztowano Ja­
na Świdruka, Józefa Marymowskiego i Fustacliego 
Górawskiego, wielokrotnie karanych złodzeji. Ofia­
rą ich padł rolnik z Hawryiówki Wasyl Wacko, któ­
ry przegrał 50 zł. — Z wozu piekarza Hess'u skradł 
Znany złodziej Hersclt Gerlinger 150 bułek. Sprowa­
dzony na inspekcję policji, przyzna! yę do winy, jak 
również Jo kradzieży płaszczą gumowego na szko­
dę Popi I qw . —  Srtefan Maćków, ślusarz, zam. przy 
uj! Kamińskiego 33, wyrwat służącej Marji Bielów- 
nej w parku miejskim z rąk torebkę ręczną z kwotą 
15 zł. Tego samego. dni„ zwróć I poszkodowanej to­
rebkę, ale już bez pieniędzy.

R rcm iiig  s t r o s k a .
(Od naszego korespondenta.)

•’ A"- - . . > •/ ' . •«/*' s .. . .i.
Stryj, w czci wen 

H O W lM U  ZARZĄDOW I M IASTA pod rozwa­
gę. W  na.biiżjłzj.ch dniach ma być w' Stryju zam a- 
nowany nowy zarząd miasta. Jak się dowiadujemy 
ulokował Magistrat ctryjski około 100.U00 zł., i.zy- 
skaiią ze sprzedaży koszar ułańskich w lwowskim 
banku. Postępowanie to jest niezrozumiale, skoro 
się zważy, że miejska Kasa Oszczędności stoi pud 
''arządeni Magistratu, inoże więc baczyć, by kwota 
ta, o le nie zostaje zużyta na budowle miejskie, 
przy której miejscowa ludność miałaby zarobki, za­
siliłaby miejski luiidusz oożj czkowy. Miasto nasze 
uglfra siv i- powodi braktt kapitatu, przemysł, han­
del, rzemiosło zamierają, pieniądze te mogłyby więc 
przyczynić się wydatnie do podniesienia dobrobytu 
ludności miasta.

Z KRONIKI SĄDOWEJ. Onegdaj odbyła się w  
tutejszym sądzie jako trybunałem apelacyjnym cie­
kawa sprawa między adwokatem drem Fischerem 
w Zydaczowie, a jego byłym koncyp entetn p. dr. 
KosenocgCm. Tło sprawy jest następujące: W  r. 
1925 adw. dr. Fischei majac wyjechać na wywcza­
sy letnie zaangażował na 7ću czas substytutu p. dr. 
Rosenberga. Po powrocie dra r. przy rozliczeniu 
zaiiikasowanych sum, doszło między stronami do 
ostrej scys.i. która przybrała takie rozmiary, że 
dr. F. spow od )wat odstawienie dra R, na policję, 
gdzie ;o jednak pu przesłuchań u wypuszczono. Dr. 
r . wniósł następnie doniesienie karne przeciw dr. R. 
o przekioczeie z § 461 uk. Przy przesłuchaniu go 
przez funkcjonariusza policji obraz'* on funkcjona­
riusza, wobec czego oskarżono go o przekr. z 5 .312, 
następnie w zdenerwowaniu podarł protokół, ca 
spowodowało doniesienie o § 314 uk Jak dalece 
oię przejął tą sprawą dr. R „ świadczy fakt, że usi­
łował popełnić samobójstwo, na szczęście zostało 
ono udaremnione. Przy rozprawie został dr R. u- 
uwolniony od oskarżenia z g 461 uk.. natomiast za­
sądzono go za przekr. z § 312, 314 uk. (czynna i 
słowna obraza urzędnika w służbie) na grzywnę 
ob zł. i 200 zł. Trybunat postanowi odesłać sprawę 
sądowi ’v Żydaczowie do uzupełnienia.

Ciekawa była też. rozprawa apelacyjna inspek­
tora szkolnego p. Ludwika Tarasa przeciw nauczy- 
cielce p. Emilii Zawadzkiej w Daszawie. Sprawa ta 
wywołała była wiele rozgłosu, gdyż p. Zawadzka 
zarzuciła była p. Tarasowi nadużycie władzy urzę­
dowej, a mianowicie, że za nadanie posady nauczy­
cielce p. T. kazał sobie jej ojcu zrobić bezpłatn e 
meble. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał za­
twierdził wyrok I instancji, krórytn p. Z. zasądzo­
na została za przekroczenie z § 487 uk. na grzyw nę 
w kwocie 70 zł. wzgl. w razie jej nieściągalności tu 
karę 7-dniowego aresztu.

STRASZNY W YPADEK DZIECKA. Onegdaj 
wiózł drzewo na sprzedaż Wasyl Sływczak, rol­
nik z Balicz zarz. Ulicą zdążali Hersz Nadel, ślepiec, 
którego prowadziła jego żona. Obok nich szedł ich 
7-letni clitopiec Abraham. Gdy oboje udali ęię do 
sklepu w celu zakiupna żywności, mały Abraham, 
^postrzegłszy furę Sływczaka nagle podbiegł do niej 

uczepił się koła tak nieszczęśliwie, że gtowa jego 
dostała się między kionice. Na krzyk ludzi Slaw- 
czak wóz zatrzymał. Z początku nie można było 
chłopca wyciągnąć, zatelefonrwano więc po wóz 
ratunkowy, zanim jednak przybył udało się krwa­
wiącego chłopca wydobyć. Odstawiono go w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala.



_,W1EK NCW ) Nr. 750J z dM* 26 czerwca 1926 13

SAMOBÓJSTWO NA TLE MlcOSNEM. Dnia 
21 bm. popełnił 40-letn! Pioir OsoDa, w domu Kata­
rzyny Pasiecznej w Zapfatynie ad Stryj, samoDÓ.- 
stwo przez powieszenie. Jak stwierdzono, przyczy­
na samobójstwa była zawiedziona miłość. Osoba 
bowiem zalecał się do Pasetznej, ona jednak odda­
la swe serce młodszemu adoratorowi. Krytycznego 
dnia usiłował Osoba przekonać Pasieczną, by prze­
cież zgodziła się wyjść za niego. Ody jednatt jego 
perswazje były bezskuteczne, oddal i się. Zaniepo­
kojona Pasieczna udała s:ę wkrótce za nim i Fu 
swemu przerażeniu spostrzegła go wiszącego. Od­
cięto go zaraz, jednak ratunek okazał się niemożli­
wy. ___________

K ro n ik a  H s i i t r f is k i .
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w czerwcu.
UROCZYSTA AKADEMJA ku czci nowowybra- 

nego Prezydent? dra proi. I. Yiościck ego odbyła się 
w naszem. mieście staran em komiieiu, złożonego z 
przedstawicieli wszystkich trzech narodowość' któ- 
■ y to fakt podkreśl ć należy z  u/nanieni-Uroczystość 
wypadła poważne, a program jej stanął na wyso- 
kijn poziomie artystvcznvm.

ŚW IĘTO PRZ1 SPObOBiENiA WOJSKOWE­
GO obchodził liuf.ee szlsolnj przy tut glnin. polskiem 
Zawody młodzieży, w strzelaniu oraz ćwiczenia w 
mustrze i w jeżdz e konnej wykabaly znaczna spra­
wność i wyszkolenie. Sv ięlo zakończono defiladą 
Jmfea pieszego i konnego.

FAł SZI WE BANKNOTY 5-cio. 10-cio i 2u-to 
zlotowe zakwestionowano w tutejszym oddziaie 

.Banku Polskiego i oddano w ręce organów śled­
czych.

Tragiczny w j padek podczas powodzi. W  Pecze- 
łłiży n:e obok Koloinyji megł n eszczęśliwemti w y­
padkowi tamtejszy Kupiec Beri Bairn, który przecho­
dząc przez wezbrany potok wraz z 3-ldnim syn­
kiem, jwślizgnął się na wąskiej, obmokłej kładce 
i wpadł do wody. Ojca zdołano uratować, dziecko 
zaś utonęło i znalez ono je dopiero trzeciego dma 
po wypadku.

E C lft  K A TA S fPO E Y  NA PRUCIE. Ofiarami 
strasznej katastrofy wskutek zatoniec:a promu na 
Pruc e, o czem Wiek (Nowy już doniósł uadli wło- 
Scian:e w liczbie jedenastu z gmin: Debeslawce,
11anióv., Siemakow-ce powiatu kołomyiskiego i gnr- 
ny Trójca pow. śn'at> ńskiego. *

D Z Il Ł SZACHOW Y
RED . M. W R Ć B E iu .

'„Isty prosimy adresować do Redakcj z dopiskiem „Szachy*.

n i

Zadam* L. 64.
+- |. K LEM ENSIEW ICZ Kraków.

(Oryginalne)

3 mat.
B : Ke2, Hd2, Sc3, f7 (4 )
Cz: Kc5, P :  b6, c6 . (3 )

Redanie L, 6&.
- f  J. K LE M EN SIEW IC Z Kraków.

(O ry g in a ln e )

Z a p i s  K i .

M JR . W Ł A D Y S Ł A W  S P A Ł E K :  W o jn a  
rosy jsko-japońska. W arszaw a, 1926 W o jsk o ­
w i  Insty!u+ naukov»u-Y. y (ław niczy. Cena fi 9® 
zł. Stron 161 ~i . X  nadk K siążka  m jr. Spółka 
o w o jn ie  rosy jsko-japoń sk ie j jest p ierwszą 
o ryg in a ln ą  ]>r, icą polską, pośw ięconą ternu 

-zagadn ien iu . Prado fa oparta  jes t na gruu- 
low nych  stuJjach lite ra tu ry  obcej tyczące j 
się tego  przedm iotu ja k  up. ro sy jsk ie j, o|e- 
ii ] ie c k ie j, 'k n g ie B k io j i francusk ie j. Jest oiul 
oprócz tego  próbą syn k 'tyczn ego  u jęc ia  le j  
\vojnyy'k tóra  obok ąngto-boerskie.i odegra ła  
o lbrzy mią ro lę  w rozw o ju  współczesnej sztu 
Ł i w ojennej.

P o  krótk im  om ów ien iu  tła po lityczn ego  
autor da je  wwezerpi iącą < harak terysf ykę 
s ił zb ro jn y  eh obu przeciw n ików , następnie 
zaś przecłiodzi do pr zedstaw ien ia jeb  p lanów  
działań oraz w łaściw ych  w ..padków  w ojen  
nycb ouiawia.iąc itc szczegółowo, iip. L itw ę 
nad .łajn, pod Lucjanom , pod Mukdenem  a 
w reszcie an a lizu je  p rzyezyn y  nicpowodze- 
iiu  » os ja  n.

W  zakończeniu podana jes t b ib l jo g ra f ja  
do w o jn y  rosy jsko-japońsk ie j, zarów no po) 
ska jak  i obca. z krótką ch arak terystyką  ka­
żdego -dzieła, oraz iłu szL ice.

Naczelny redaktor i
B R O N IS Ł A W  L A S K O 'W M C E &

Odpowiedzialny rfd ak to r:
JO ZEF K Ś 2 F S Z T O F O Y H CTL

3 mat.
B : Ke4, Hc2, Sa6, c3 (4)!
Cz: Kc5, Gf6, P : h6 (3) 

U W A G A .  W  zadaniu L, 65 p. Janovcice 
na h2 slol biały Hetman i zadanie jest 
2 matem!

R o z w i ą z a n i e  z a d a ń .
L. 55. K O P v S . m m  34

1. Sg3-f5l Ke4 2 W e2 -j- Kd3 3 Sf44
Kcl5 3Sge?4  
Kf3 3 Sd44 
Ki 5 3 W.fe5*

K r2  l  W e2-j- K f) 3 Sg34 
Ki3 3 S d lr  
Khl 3 S g3 ł  
Kh3 3 Sf44 

Estetyczna wędrówka krzyżowa wyka­
zuje nową ceche w  związaniu pojedynczych

obrazów. Niestety praca tą posiada aż u- 
bocznych rozwiązań 1. Kh4 2 GL6 3. Gc5 
4 G o l  5 Sf4 6 Sffi 7 Se7 8 Sh8 G b l l

Najlepsze rozwiązanie nadesłał p. E. 
WolańsH wraz z dobrem usunięciem ubo 
c mych. B : Kh4, W e .. Gb6, Sg3, ?6 P :  b2, 
b3, i5 , h?, h4 (10) Cc- Kf3, P . b4, b7, e2 
g7  (5 ) 34 Podajemy parą sądów czytelni­
ków: Piękny pomysł podwójnej zupełni ij 
wędrówki k»-ó!a, w  słabo opracowanym  
szkicu zadaniowym (E .^W o I.) Przepiękne 
dwie dr cg  krzyżowe o czyttych Jatkęcb 
matowych z potrójnem echem (J Rosb.) 
Rozwiązanie (3-[ -8—)—8 1 ==92 p.)
L. 59. F W O L A N S K I 34

1. H e l-gó ! to 2 Sc7 -f- Sę7 3 Hd04 
Ge3 2 Ś f6  4 ‘  K »5  3 Gd44 
£>b7 2 Hd3-j-I Hd3 3 Sf4* 

cd3 3 Gb3-ł 
ed3 3 G fo*  

Zwartą pracą o silnym pomyśle w  o- 
piacowaniu bez białych pionów, zaleca się 
trudnością gry. (M iła praca o przepięknym 
wstępie i efektownej ofierze Hetmana, jest 
bez zarzutu J. Rosb.)

Rozwiązanie (3 -p 5 = 8  p.)
Z ża łobn e j Karty.

Dnia 12. czerwca zmarł śp. Józef Kle­
mensiewicz długoletni członek krakowskiego 
klubu Szacństów, znany kompozytor sza­
chowy. Zmarły, znany był ze swoich pię­
knych prac szczególnie minjatur, dwie jego  
minjatury umieszczamy w  dzisiejszym nume­
rze. Wiele jego p-ac było umieszczcnyh we 
„Wiener Schachzeitung* i „Beiliner Schach­
zeitung". Zmarły był oprócz tego poełą 
wydał tomik li.ycznych poezji. Zm aił w  sile 
wieku w  53 roku życia. Cześć Jego pamięci.

U .  K o r .K u r s .  r o z w i ą z a n i o w y .
s. Kucharzów 179 P S. Sp .echer 120 P
s. Limbach 179 p J Lhudzikiewicz 114 P
E. Wolański 179 P Z. Kruk 111 P
E. Żarski 179 P J. Haiek 108 P
0. Słobodzan 178 p H. Rothbaum 107 P
W. Badura 176 p J. Siercciński 96 P
H. Friedmann 176 p St. Michalewska 9 2 p 1)
A. Lutm tr. 176 p K. S A-ittrzowska92 p1)
J. Nawrocki 176 p W. Szalajdewi-
J. Rosberger 174 P czówna 92 p 1)
F. Gruszka r o P J. Kopystjartki 36 P
Z. Mtlii 170 P Sz. Russ 83 P
c. Knobloch 167 P Z. S gal 83 P
Dr. Duzinkiewicz 163 P B. Lech 173 P
M. Bes 179 P H. Zuflucht 71 f
F. Sulik 179 P L. Zamojre 71 P
J. Załuczkowski 178 P W Mazur 69 P
E. Pnmohaczl 140 P E. Messner 69 f
W Pomoltaczi 140 P Chor. Opaliósk' 65 P
K. Lesla-ft 135 P T. G lewski 63 F
H. Glasetll 134 P T. Demeter 58 P
L. Schmer 130 P Dr. Lenczyc 47 P
J. Znr.łociok 130 P D. Kuzyk 28 P
Ks. J. Matwijas 129 P Z. Hussar 10 P
M. Sołtys 129 P J. M :llet 7 P
S. Krasicki 125 P B. Goldman 6 P
T. Chiger 120 p

*) Dolicza za zad. 56 > 57 18 p.

✓
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O O Z ^ O S Ś B M I A
2AKMD DEHTmYCZNJI-TfelftNICZN»
FRANCISZEK R05YLI
ul. Sfaizfea o, I. p . Róg ul. Chorążczyzny.

1545

SPECJAI ISTA CHOROB SKÓRNYCH i WKN RYCZN.

D r .  V L A U T E R S T E I l f  bm̂
t w ó r , j ,  »  m ł u .  ca  3 7  (i óg  Słowackiego). Leczenie 
włosów, pL i.i, znamion, < IeLirollza, lampą kwarcową.

21802

8. lek. kllidk tfiBd., Uzplf. pańsTir. we Lwowie

Ł'.Zi,D'EPPE’
ord. w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 3 —5 J a n o w s k a  2 6 .  Teł. 25 — 19. 
Kosmetyka lekarska, usuwanie wlOaów ele­
ktroliz. brodawek, znamion od 12— 1. 22855
S p e c j a l i s t a  ch o ró b  w e tK .y c zn jch  I s k ó rn y h  
l a l  ( t f  M m i f  f t  S  W  ° r a z  L^s n e ty r
f t # » b  9 V n W H K A  U nu. i i
pańatwow. Lw ów , ul. S ło w a ck iego  4, taprze w 
g l-  ne| poczty. Leczenie plam, »* id rek; w łosów 

ląlctrolitlizą i ! kipu kwarcową, tal. 16-61. 22497

.. chorobach skórnych i wenerycznych dlc c< >1 i \

f; M a  itlfinifiiB-Wtewa ssłYfctó:
Ceuiralną). Telef. 31-30. Leczenie lampą kwarców i.

21901

ZĘBY 5.1 RATY!
20 * ł .

z a M e k - 1 0
A  25d4V
Rafa mles.

Deaiystn RA^PAPORT
P lA C  M « r j a c k l  7  (gdzie Kaw. de la Paix).

R oboty w ykań cza s ! ę d o  d n !  1 1

TAPETY
w  wielkim  wyborze krajowe i zagraniczne. Płótna 
nieprzcmal Ine, placnty do wozów , jto ry  do ok en, 
portjery. firanki, dyw ny, chodniki, kapy, narzuty 

oraz materjały na p .krycie mebli, poleca znany 
Z A K Ł A D  D E K O R A C Y J N Y  140o

S .W tiss .h w óa , S u M ile s e  i

, , O L L A “
edyna istniejąca n iedo­
ścigniona m arka świat., 
u dow odn iona  zupełna  

|g w a r. za każdą  sztuką. 
Cena  za tuzin  ró w n o ­
w artość  1 d o la ra  am er.

1475

R O L ę Z Y R l ti& ittem ze
w  wlejkirrt wyborze po lec i najtaniej 1 473

j g y k s fy s & a  4 .

5iui
R O BO TN IC Y  1 robotnice 
ii o wyrobu izparterji io- 
.t„n " ].L'^5 Jflci. Zgłoszenia 
osobiste nnędr.Y godz. S u 
5, Lwów, ul. Mączna 20;

23722

M A N IC U R Z Y S T K A  zosU- 
.ie uatycnmiast przyjęta. 

Salon fryzjerski ..r.e.clie- 
ra“ ul. Kamińskiego G. — 

2370$

PO SZU K U JĘ  małą dziew­
czynkę izrael. do handlu 
delikato»ów z obiadefii. - -  
Kriegshaber, Sapiehy 27.

23701

C H ŁuPC O W  do nauki 
blaoŁ, ustwa przyjmę. —  
Zybiikiowicza 18. 28079

FnYZJF iR SK I pomoonik 
potrzebny. Czarnieoklogo 3 
Pol. 23653

M ŁODSZY pomocŁil dzia 
lu i. ładunkowego otrzyma 
posadę zaraz w L„ow ie . 
Zgłoszenia p 1 „Pomo­
cnik do Aduf. W ieku. — 

20728

KĘCfflratRZA kaw ale.a, —  
bardzo dobrze gulująee„o  
poszukuję. Nadesłali oaoi 
sj śrfiadoctw i podać wa­
runki. Nieuwzględ w  ino ao 
staną nez odpowiedzi. Ro­
man fzaykowski, Kam io„- 
ka Wołoska. 1688
KTO  P O S IA D A  TROt HĘ  
Sprytu kupieokiego i go­
tówki od 5u do lOu zł — 
moż zu -ob^  mloskcznie 
od 0' do 400 zł. Zgłosze­
nia firm . Eugeniusz L u ­
tu j, ^odhajoe, ul. Brzoiań- 
sk N a  odpowiedź znaczek 
załączyć. 1684.

U C Z N IA  Inb uozenioy po­
szukuje lentj Ma Rappa- 
porl, BI. M urjacki i. 7, —  
(gi zi( K aw ian  .a  do la
Pa ix ). Zf.teszeuła tylko
z rodzicami.

P A N N Ę  starszą ratynowa- 
uą dc awóoh c hłopczykć r  
poszukuję. Zgłoszenia mię 
dzy 4— Kornal a U je j­
skiego 14. I I .  p. 2*833.

ZD O LN A  d-mwczyi.kę do 
nauki k riw ii czyzny przyj 
mę. Róża Schall, Batorego  
Nr. 82. 2*827.

K R A W C Z Y N IĘ  do popra­
wek przyj rie  natyclimiast 
* agazyn Mannera, ulica 
Sykstuska 3. 23830.

P R A K T Y K A N T  zostanie 
przyjęty do liaukiti. k _- 
wieetwc, ze zkół wydzla  
łowyoh ’ ub gimnazjalny. u 
Wiadomość: fózef Rylski,
Kopernika 15 A , I . piętro.

23831
SŁU SfA IiN JA , S zep tr 'k icii 
9, p rzy jm ie  uczni do 
praktykł/J, 23818

m ŁO D A  doświadczona fre- 
bl„nka do dwóch małych 
chłopczyków 3 i 4 la w  — 
zostanie natychi nasz przy­
jęty. Wiadomość: Biuro
dzienników Soherera, P a ­
saż Tlansmana. 23850.
P R A K T Y K A N T A  poszuku­
je Magazyn Mannera, ul: 
Sykstuska 2. J384t

PO SZU K U JĘ  ZI.O LN4 CU  
agentów. Pickholz, Sobie- 
skiegę 45, I I .  p. od 2—3.

23849.
PR ZY JM Ę  samodzielną ko 
respondoutlcę. — F irm a  
„Eoho“ , Lwów, Sykstuska 
1. 24,
B O N A  (N iem ka) z p ra ­
niem . o dwojga dzieci na 
wyjazd potrzebna. D. owa 
Chajesora. Łyczakowska  
Nr. 58. 23773.

ST E N O T Y P IS T K A , biegła  
" c/esnondentka niomleoka. 
poszukiwań. Siła pierw­
szorzędna. Zgłoszenia w  po 
.. icdziałek „Stai art 
L loyd " Kopernika 17, I . p.

2877$

S ŁU ŻĄ C Ą  do wszystkie ro. 
młodą umiejącą dobrze 
goiować, z dibrom i pole- 
coniami, przyjm ę i d i-go. 
Znoszenia: M agazyn mód 
„W ładys ław a" pi. Mmjaoki 
Nr. 9. t ‘. S.

S ŁU ŻĄ C A  do w nsystkiego, 
l  gol mcm, do dwóch 
osób. Ziolonn 45, I. p. — 
na lewo, od godz. 3—5;

2379*.

KOTWITE

P E R F U M Y  francuskie i 
wody koloóskie kwiatowe 
na w a «ę  sprzedaje najta­
niej Enla, Skarbkowska 0; 
(obok kina Lew ). 23740
PR ZY JM U JĘ  gramofony, 
rowery i maszyny do szy 
oia do naprawy po niskich 
cenach. „Echo" Lwów, ul: 
Sykstuska 24. 23647

W A G A  wozowa, gotowa do 
ruchu, na dworcu czernio- 
wieckim korzystnie do 
wydzierżawienia. Oferty
nadsyłać: Lwów  1, skrytka 
102. 23750

S Z U K A M  200 dolarów po­
życzki na bardzo korzy­
stnych warunkach, 200 są­
żni parceli i zabezpiecze­
nie hipoteczne. Listownie 
pod ,,Hipoteka'* do Adm. 
Wieku, 23719

PAN IE ! Siaro kapelusze dam­
skie nawet męskie rzaiabiana 
najnowszi fasony damskie — 
Pierwsza Krajowa Fabryka Ka 
peluszy Rudolfa Nonwelta we 
Lwowie u'. Ba'onowa 1. 8. — 
p \  Marjacki 1. 7. —  Kazimie­
rzowska 25. — ul. Krakowska 

j 25. — Gródecka ,J72. 15Si

E K O N O M  pod dyspozycję 
potrzebny zaraz. Be zdzie­
l i l i  m ają  p ierw szeństw o .— 
Odpisy św iadectw , w arun­
ki, ty lk o  p isem nie p rzed ­
kładać do Zarządu dóbr 
N ow e M iasto k. .Przemyśla 

28805

% G E O M E T R A  au toryzow a­
ny in żyn ier  Szczepański; 
w ykonu je w szelk ie  robo­
ty  pom iarow e prędko, ta ­
n io ; plac M arjack i 5.

23113

a®  Nowo ct-,yo*-zony SAlOrf fR Y - 
E l f  i • w S M w a iE I  ZJLRSKl U. L G S C K f . R i ,  
^rąy ul. KuLiiń ikiejro 1. 6 (boczna Rutowskiego) i 
f  ulecą sią R f. Fubliczncści i PP . uiządnikom,' 
Ol-adu-nikom i bezrobotnym. — Znaczna zniżka cen. 
Strzyże Ae pa podług najnow. żornali 60 gr. Mani­
cure 70 gr. Usługa skrzętna, hygjena zapewniona.

23*26

-E SE R (t.ICZNĄ sfuż.ąęą ,Io 
wszystkiego, która ujęła­
by się małym gospodar­
stwem przyjm ie „M cineja" 
Koiiorniktt 5. 2S854.

Z A R Z Ą D  dóbr Zawadka  
pod Kałuszom poszukuje 
od i lipca br. pisarza go­
spodarczego, poriadająrgo  

rutym w prowadzeniu ftu- 
cbaltcrji rolniczej. Nnli.ży 
nadesłać odpisy świadectw  

1649

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
przyjm uje panie. Gródecka 
49, I .  p. 23441

A K U S Z E R K A  Lutuowsku  
przyjmuje p mie. Asnyku  
Kr. 9, drzwi 2, parter. — 

21996

1 ZŁO TY  kosztuje każda 
reperacja złotuicza sta 
r mule wykonana u Mau 
dla. Kopernika 14. 1379

A K U S Z E R K A  przyjm uje  
pani > u„ czas słabości. — 
W A Ł O W A  27, parter pra­
wy przez nodwńrze. .1882

M ASAŻ4 STK / twarzy po 
loca się na ltt.iisKa .zi 
utrzymanie. Listjr pod 
„Zdoina 5" Adm: W icku.

23829.

A K U S Z E R K A  W A G N E R O  
W  A  przyjm uje ja , na 
czas słabości. S O B IE S K IE  
GT) 30, parter. 21881
PO SZU K U JĘ  spólnika do 
prowadzenie krawiectwa  
-leskiego. Listy do Adm: 
Wicku pod „Spólnik". — 

23HH91
W Y J E Ż D Ż A J Ą C Y M  i go­
ściom z p .ow incji napra­
w ia regarki iirecyzyjnie w 
krótkim czasie sp.mjulisia 
zegarmistrz Leopold Tar- 
galski, Lwów, i lac 4 k i- 
dcmicki 2. 23825

K TO  PO ŻYC ZY  300 zł. iub 
30 doi. nu 3 miesięcy do 
interesu, dam z góry do­
bry procent i uo tego mo 
gę odstąpić pokój na wsi, 
5tDcja kolejowa . miej 
scu. Zgłuszenia pod „3 mie 
sięcy" do Adm in: Wieku.

23811.

F R Y Z J E R K A  z  zagranicz 
ną nauką ondutuje, masaż 
twarzy i manicur po gr: 
50. Kantor. Boimów 6,
I I .  p. 23“16.

A D M IN IS T R A T i R ODe,i- 
li.ie adminibtraoji kamie­
nicy. Zgłoszenia nisemne 
poa „A n iiiistruior'' do 
Adm. W ieku.

, . r \ R IS S I ‘‘I Dlaczego nie 
mam opowiedzi. Smutno. 
Zostaję „semper idem —  
semper fidclls". 23859.

P IE R W S Z E  i.adzwycza, e 
walue zgi'omadzenie K  S. 
„Placów ka" odbędzie się 
26/YL o godz. ł  popoł. u 
p. Indyka, Graniczna 16 
i wzywa swych członków.

23787.

iHLiąj

O SOBA umiejąca dobrze 
gotować, poszukuje m iej­
sca kucharki albo do ?a- 
maistnego zarządu * go­
towaniem we Lwowie L b  
na prowincji. Zgt03zen’.a 
pod „Pracowita** do Adm. 
W ieku. 9221
F R A N C U S K I także na wa 
kacje, nauczycielki, nauczy 
cieli, bony Polki, cudzo­
ziemki, Angielkę, pielę­
gniarki niemowląt, gospo­
dynie, klucznico, rządców, 
ekonomów, leśniczych, —  
ogrodników,^ szoferów, biu- 
ralislów  — poleca Biuro  
Nicmczynowskioj, Lwów  — 
plac Akademicki 3, Tele­
fon 1361. 23756

W D O W A  z p ięc io le tn ią  
dziew czynką, z p row in c ji, 
gospodarna, obejm ie zaraz 
sam oistny zarząd bez w y 
nagrodzen ia . L is ty  pod 
„Zaufana** do Adm . W icku  

23723

IN T E L , osoba, zredukow a­
na 7, posady rządow ej — 
poszukuje za jęc ia  do prze 
p isyw an ia  7. aktów, do 
sklepu a lbo na w y ja zd  do 
tow arzystw a. R ów n ież bar 
dzo ładn ie ma In Je. Z g ło ­
szenia do Adm . W ioku  
pod „Zdolna**. 9220

Z A W O D O W Y  m aszynista 
do maszyn parow ych , ślu- 
aarz i palacz, poszukuje 
za jęc ia . Zgłoszen ia  pod 
„N adzie ja** do A dm in is tr : 
W ieku . 9*222

B IE L I  Ż N IA R K A  poleca
się do dom ów pryw atnych  
L is ty  pod „Szwaczka** do 
Adm . W ieku . 23778.

IN T E L , m ężczyzna poszu­
ku je ja k iegok o lw iek  za ję ­
c ia : inkasenta, woźnego,
do b iu rą lub t. p. Moża 
z łożyć kaucję na żądanie. 
L is ty  pod „Praca** A dm : 
W ieku . 9223

Ś LU S A R Z  specja lista  z do­
brym i św iadectw am i szuka 
posady; przeprow adza re­
mont w szystk ich  typów  sa 
moehodów pod gw aran cją , 
zna się rów n ioż na Dissel 
motorach. S trze lczyk , /Ka­
zimierzowska 20, u dozorcy 

23611

D A M  jedno miesięczną ga ­
żę za wyrobienie posady 
magazyniera, ckspedjenta 
itp. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. W icku Nowego pod 
„M arjan  24**. 23651

Z D O LN Y  laborant, znają­
cy się na ^recepturze, 17 
lat praktyki, poszukuje 
posady do apteki; miejscu 
wość obojętna. Zgłoszeniu: 
Michał Góralczyk, H U -  
S IĄ T Y N . 1659

B IE G Ł A  M A S Z Y N IS T K A ,  
7, ladnem pismem, pięcio­
letnią praktyką biurową, 
poszukuje odpowiednia po 
sadę. Zgłoszenia do Adm. 
Wicku pod „Jadw iga". —i

OSOBA Intel. W sile wie­
ku, najlepsze rekomenda­
cje, zna się bardzo dobrze 
na gospodarstwie l kuchni 
usposobienia pogodnego, — 
skromnych wymagań, —  
szuka posady najchętniej 
we Lwowie lub Krakowie. 
A. Kwaśnicka, Brzucho­
wi co, poste restante. 23833

O SO BA Intel. *  szyciem, 
dobrem niemieckim, poszu 
kuje posady do dzieci —  
zajmie się gospodarstwem. 
Listy pod Podolska, ulica 
Skrzyńskiego 14, I I . p. —* 

23834

PO S A D Y  kasjerki, ekspe- 
djentkl za kaucją 1.000 zł. 
poszukuję. Listy do Adm. 
W ieku pod „W anda". — 

23836

K U C H A R Z  restauracyjny  
l kucharka obejmą posadę 
w miejscu lub na wyjazd. 
Listy pod „Kucharz** do 
Adm. W ioku. 23822.

F R Y Z J E R K A . manLkurzy- 
stka poszukuje posady od 
1 lipca. Listy pod „Do­
b ra " do Adm. W ioku. —$ 
_________________________ 23807.

K O B IE T A  30-letnia, inte­
ligentna, — znająca się 
wszechstronnie na gospo­
darstwie doinowem, poszu­
kuje samoistnej posady —  
może być też na prowin­
c ji. Listy pod „Praca 30** 
do Adm. W ieku. 23808

F R A N C U S K A  poszukuje 
posady na w yjazd; —  od 
godz. 11—1 1 2— 4 popoł. 
Ochronek 10, oftc. I I .  — 
d rzw i 16, 23810.

Z D O L N A  kucharka poszu­
kuje posady. W ałow a 19; 
drzwi Nr. 2. 23803.

P O S Z U K U J Ę  szycia , prze- 
rab fan ia  .i napraw y b ie li­
zny, sukien w  domach 
p ryw atn ych . L is ty  pod 
„Antonina** do A dm in istr. 
W icku . 237G8

M Ł O D Y  człow iek , ochotnik 
z 18 r., zn a jd u jący  się w 
sk ra jne j nędzy z żoną i 
dzieckiem , prosi o jaką ­
ko lw iek  pracę. Zgłoszenia 
pod „C z. L . ‘ ‘ do Adm  i u: 
W icku . 9225

K U C H A R K A  z bardzo do 
brem  gotow aniem , samo­
dzielna, obejm ie posadę w 
m ieście lub na w yja zd . — 
L is ty  pod „K le m en ty n a " 
do Adm . W ieku .



„WIEK NOWY* Nr. 7500 z dnia 26 czerwca 1926. 15

U N IE W A Ż N IA M  zgubiono 
zwolnienie na n,azwisko 
Mateusz Ludwik Lech. — 

23703

UNIEWAŻNIAM zgubioną k ią- 
żeczkę wo.skową, Dr. 8. Michel 
w Drohobyczu. 1679

LKZECHOt>ZłĄC placem I 
ulicą Halicką — zgubiłam  
niaterję (surowy jedw ab); 
uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem; ul. Wyspiańskiego  
1L I I I ,  p. Byrska. 23621.

Ring8UtfA
NA] łjŻECI A' kina Kopernik u 
Ma d. są obrączki ślubne n j- 
t;uia: «  bo wyrób własny. Wlsł)

BE2 nŁ A T N E  biuro p o l e ­
li liotwa małżeństw „Foi- 
'un a" dlp ogłaszających 
się w „Fortunie". Keoalt- 
cja: KR\.I<:OiV. 1402

b W . ALER lat 47, ua wyż 
Bzom canowisku, idszuwa- 
■ąey b :ak  cieplika domo­
wego. poślubi pannę zu­
pełnie biedną, dobrych 1 - 
let i przystojną, 611 ukłej 
postać’ , śniadej cm-y. Ofor 
ii' z fotograf Ją do Adm: 
W icku pod „Prawdziwy  
przyjaciel". 23828.

hi A U C Z Y C IE I I  kursantów  
przjjm e na mieszkanie. — 
Beuderska, Podzamcze

13657 _

M AŁEG O  pokoiku poszu­
kuję przy "Mnotuej „tar- 
sze.i pani. I  isty do Adm. 
W ieku pod „Skromne 
warunki", 2385?

PO K O JU  z k uch ;' a obol 
parku Kilińi kiego lub W y  
nikłego Zrmku, w  parte­
rze, 7. ogródkiom poszuku­
je  się na lipiec, „ierpień. 
1 isty pod „Ogród" Adm. 
Wielcu. 23799.

JE D E N  lub 2 pokoje ka- 
waK.rskic umeblcwanr do 
wynajęcia. Asnyka 11 — 
parter. 23i97.
Z iR  AZ do wynajęcia \yO- 
k ij' frontowy nieumęl} ki­
wany kawaleri.ki. Łycza­
ków 16, właściciel, od 2—5 

23796.

DO W Y N A J Ę C IA  ! poi;o 
je z przynależytościami I I .  
p. w śródmieściu. Listow­
nie pod „K ato lik " Adruin. 
W  i oku. 23771.

W Y N A J M Ę  rocznie po­
koik, kuchnia. Mazurówka 
Nr: 3. *3780.
U M E B L O W A N Y  uokój — 
J -ontowy obok f ilji Poli­
techniki lo wynajęcia — 
ewentualnie śniadanie. — 
NabieW ta  24, I I .  piętro 
na lewo. 23781.

DO W Y N A J Ę C IA  mieszka 
Lie na 2 miesiąci : lipiec, 
sierpień na dogodnych t a 
runkach, 8 mitiut od sta­
cji, lar świerkowy. Zimna 
woda, Jan Bauer. 23782.

PROF. gim auzjalny przyj­
mie na stancję ucznia — 
z niższego giinurzjum  — 
tylko z dobrego tlćftńu. —  
Lrsiy pod „Uizeń imua- 
yi 11 itł v  “ do Adm. Wicku.

23704

POICOJ uinebluwany fron ­
towy, słoneczny, do wyna 
jęcia. Sadownieka N r. 20; 
I I .  p. ua prawo. 28717

POKÓJ frontowy użycie łazien­
ki utrzymanie. U  ulia 4, drzwi 8.

2876’

D W IE  U R Z Ę D N IC Z K I , >  
szokują skromnie niueblo- 
w aueg i pokoju z używa­
niem fortepianu w okolicy 
Cytadela, ul. Stryjska — 
Kochano iskiegL. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Romana . 9221

L-Inisko „Podlesie" godzina ja­
zdy ze 1 w-wu, pobc wiejski. 
pe,.sia miesięczna 160 zł. urzę- 1 
dnikom opu ... —  Zgłoszenia j 
aelu isko G .ldb erg  M .k o te l-w- 
DrohOwyże. 1682

L '0  W Y N A J Ę C I/  - j r a z  —  : 
pokuj umeblowany, oeobny | 
wchód przez przeopokój — ' 
komfo-t Listopada 116 ■
I. P'ętl'0. 23694

M IESZK ANJT  umeblowa­
ne z utrz.yinaniom lub bez 
blisko stacji w  Brzueho- 
wieaci. wynajm uję Izicn- 
nie, i/godni owo lu, mie­
sięcznie. Wiudomość re- 
8 0  11 mej a Kosko nai>rze- 
ci w dworca. 28216

Pc.ii.OJU niekrępująccgo — 
blisko śródmieścia poszu­
kuje spokojny kawaler. — 
Listy pod „D o„ł„r—Pro ­
fesor" do Adm. Wieku. — 

23711

iIJRSANTÓW  — nauczy­
cieli, nauczycielki przy j­
mę na mios7.kanie 7. kc . 
f o r W i  ! utrzymaniem lub 
bez. K u rsow a  4; Rudaw­
ek" parter na lewo. 23285

'OSZUKUJĘ 2- 3 pokoi z ku­
chnią. |forty „Wick Kuwy“ pod 
..Sierpień". 23675

P O SZU K U JĘ  duzy, iron- 
towy, słoneczny nokój nie 
umeblowany z p .-zyW e- 
żilościami wchód 7, klatki 
schodowe . — Pośrednictwo 
wynagrodzę. Inż. Kru izyń 
«ki Zcfji 4. 23710

O D S Iiy P lĘ  sklep 7. mie­
szkaniem przy gRriMj ł y ­
czakowskiej. W iadon ść
z grzecznośi i: Sklep Ti i- 
tclhauma, Kazimierzowska 
Nr. 6. 2oC34

DO W Y N A J Ę C IA  2 ,,oku­
je z kuchnie nu lrin isiu  
lu l i ) '  Dublnn. Wiadomość: 
Kochanowskiego 80, od 

1 do 4-lej. 23599

E l.E G A M  KI ffuntowy po 
kó.i 7. 1 alkonem do wyna­
jęcia. Zielona 32, 1. p. — 
drzwi 4. 2S851.

S ,‘i.T balkonowy elo- 
chi Guzienke. forte- 

1 ), z calem wykwintii«m  
lymaniem no wynaję- 

Zgloszeuia: Romano- 
za 5, 111. P- d.zwi 8;

23759

W Y N A J M Ę  pokój i kuch­
nię fronton ą; dwuleł nt 
czynsz. W itski, Szkarpowa 
N r. U 23024

D A M  stancje w sutere- 
nacl i.-pszoj służącej bez­
dzietnej, znająee] dusbo 
nale krój, szycie, zajęcie 
no 4-tcj popołudniu. Ulica 
Piaskowi LI A , od " -4 
popołudniu. 23734.
PO SZU K U JĘ  trzy nokoje 
x kucl.n.ą. "głoszi ni a pod 
„3 pokoje" no Administr. 
W io_u . 23783.

D W A  pokoje umeblowane 
di wynajęciu zaraz. Ulica  
Te. ityńska N r. 7 na prawo  
przez podwórze I. i' fto, 
od gorlz. 1 do 5. 23789.

ST A NC JĘ  obszerną, fron­
tową, parter, LrczakrwsLa  
z niel mmi luj, hez odstą­
pię. Listy jod A . S. o 
Adm. W ieku. z3792.

P A l . iE N K I  studjnja.oe — 
zna., 1: umieszczenio wrnz
z utrzymaniem. I i, ln,.n 57 
1 . b. iirzy I fi. 03793

P R Z Y JM Ę  uozenice na 
mieszkanie wraz . rtrłeih 
utrzymaniem^ troskliw., o- 
pieka. Mn 'arska 51 (oko­
lica ul. 29 Listopada) l i .  
p. drzwi N r. 9, od gndz: 
8-6 . 23029

B IE D N Y  Inwalida prosi — 
moce ktoś ma próżny po­
koik do wynajęcia. Zgło­
szenia listownie. Pordes — 
Lwów, ul. Żółkiewska 26.

23688.

D U ŻY  pokój elegancki — 
un: eblowany z < sobnem 
wejśeiom natyehm ai t do 
wynajęcia. Jagiellońska, 
drzwi 7. 23835

POKÓJ biurowy poszuki­
wany ewent. w zamian 
posada osobie piszącej na 
maszynie. LiLty pod „Bez­
pośredni wchód" do Adm. 
W iekn. 23839.

U O ZE N IC E  klas niższych, 
7, dobrego domu przyjmę 
na mieszki me z iitrzyma- 
niem. Opieka sumienna 
zapewniona. Fortepia. w  
denni. Parnowskiego 14 — 
drzwi 6 . 23809.

P O S ZU K U JĘ  dwu poku- 
jowego pomii szk-nia z ku 
cbnią, z komfortem za ud- 
powieinicin wynagrodze­
niem. Zgłoszenia pon „Do­
la ry " do Ad,n. W ieku. —  

zo814.

E L E G A N C K O  umeblowa­
ni pokój fortepian, kom­
fort u b o d j i  l.iokrępujące 
wejście. doJeż(lżająi_uir.a — 
!uli stale. Piotra 1 Pawłi 
25, parter na lewo, lrzwi 
N r. 3. ' ----------  23815

nONCES.TTNOW ANA „zko 
la iro ju i szycia „Jolan- 
da" rozpoczyna trzymie­
sięczny praktyczny kurs; 
wpisy bez przerwy, Sta­
szica K I .  boczna Ohurąż- 
czyzny. 28116

B E Z P Ł A T N Y C H  L E K C J I  
wyrobu dywanów smyrneń 
sin ih, perskich, udzJela 
Jodyna Kcnccsjonosa a 
Fachowa W ytw órn ia Julji 
Terkluwej, Sobienkicgo 28. 
Tamże artystyczna napra­
wa dywanów, kilimów, — 
strzyżenie, wzory, weina. 
Zam iwienia. — Koi kv ren- 
eyjuie. 23853

K O E D U K A C Y J N E  Kursa  
Naukowe „O Ś W IA T A " (za­
twierdzone prz.cz Kiirato- 
rjur O. S. L.) przyjmuji.

pisy nw roK szkolny 
1926/7 na: 1) 1 nrs mattny- 
c -  ly  gim iiazjalny (wszel­
kiego typu) oraz semlna- 

a lr  '; 2) K urs z zakresu 
u i 4 k.as Biuinaz.; 3) ,Iurs  
języków obcych (1 yższy 
i niższy). N  kursach O 
św iata" .. i ml.Ją lauki 
_iaiwi'bitniejai profesoro- 
o ie gism azj tlnl 1 auka od 
byw„ się od 5—6 godzin 
dzn nnle. Zgłoszeiiia 1 In- 
foruu.cje _ Sekretariacie 
Karsin, eo lzicnnie od 12 
do ! i od 5—6, Lwów, Mił- 
L iwski eo 11, Im tytrt Pa- 
darewskiego 1472

Y 'iWW.OW*.
■t* tlSZFJSKI EGO

K h f K o w ł  3 8 .  T e l a f .  3 1 — 14*
przy 'm u ją  do 4. IipcL br. wpisy na

1. wakacyjne kursy ksiągowośei steno- 
grafji i pisania na m ^zynach.

2. kursy handlowe ręczno i półroczne
w r. szkol. 1926/7.

Podręczniki z bibl. szkol. — Informacjo i *p 'ij.o d
n — 12 i 3— 5 15u5

TOKUJ umeblowany z, l a l  
konem, eier.tryKa, wejścic 
wprost z klatki schodowej 
dli panów do wynajęcia  
od - go iipea. -śapich. z4, 
IV . m drzwi Nr. 5. 23852

PO M IE S ZC ZE N IE  W R A Z  
Z C ‘ .vOV TTEM  U T R Z Y ­
M A N IE M  i sto l i. nn opie- 
■rą z.....idzie U C ZE N IO A  
szkól średnich lub A K A ­
DEM II ZKr barda, dO- 
orym domu. Inform acji u 
dzieli Libańska, Bator<.„o 
34 mezanin, drzwi N r. 6;

1686

STENOGRaJ! J I wy_jz i li­
st iwnie Instytut Btenogn 
n_zn -, Warszawa. Kruoza 
24. 1 ii iole bezplatrij i
prospektów. ____  1437
ł .  K O L A  szycia i kroju  
damskiego przyjmie ueze- 
lieo orrz przyjmą je ko- 

sijuiuy, suknie i plaezez.e 
do roboty. Ohorążczyz a 5, 
I. p. Wrześniewscy. 2-'w- ..

P O P R A W K I, 1 gzi.mina. — 
M A T E M A T Y K I ’izyk. — 
y ykreśiuej. polskiego, — 
francuskiego, niemiecki go 
rysunków .1 7,ą prof. gim ­
nazjalni. Zgłoszenia: ul:
Batorego 34 IV . (czwartr) 
piętro godz. 2— ł. (Lekej 
w Lwowie lub w Zimnej 
Wodzie. 2380U
KONC. TI El W SZE  KC h- 
S A  M A T u lO C Z N E  I  U  
Z U P E Ł N I A J i.C E  „PIĘ -
NOŚO". E i Re Reformo; 
Pańska 14. W pisy  Jo 10 
ltnca. P tC iS P F K T  na rok 

Jcolny 1)26(7 na lulejson 
1 ib poczta (zi łączyć zna 
czek ii groszy). Anaiogioz- 
110 K U R S A  KOKEŚPON- 
UiiAGiYJNE. Liczno po 
dziękowania. Kur.in Istnie 
ją od roku 1921. Żadni* ro- 
spektnl 1448

T E N N IS I Treim ig, nauka  
uajlopszego ocnieia. Ulica  
Sakramentek 10, na torcie.

23813

A K Ł A D  FO TO G R A F IC Z ­
N Y , dobrze prosperujący 
wraz z 4 p o k o jo w  n mie­
szkaniem w Bydgoszczy — 
tanio na „v ztdaż. Zgło- 
szoiiia nr. 41/ „ K m jc r  — 
Bydgoszcz, ul. Parkowa.

1675

SP R ZE D A M  nowy dom 
nini'ow..ijy, domek na w ar  
S a ła t ,  4 ubikacje wolne —  
studnia na Nowtnt Znie­
sieniu, blisko elektryka. -  
\V.„domość: Gródei ka 55 — 
hotel Boulard. Frankowsal 

23823.

W ILT.Ę a idękiieni >io!o- 
żeniu iliok I oiiińsk.ego — 
z całości czterdzieści pro­
cent, wolne 3 pokoi, ku­
chnia, weranda, ogród, — 
pełny komfort, spr_.dam. 
Wiadomość: Kuska Nr. 3; 
sklep obawia 23844

W IE L K I  zakup książek 
szkolnych oraz książek ka  
zdego rodzaju, za które 
płacimy ceny nnjwrżs„„ —  
(nawet przcp.neamy;. Księ­
garnia Powsz-eebna, Lw ów  
Rj nek 29, w pasażu III- 
Jrollego. - 23856

A d o g e d r r e b  W B t u r .K a c b  — polec

Biuro wcglnws B.u:r Drsyjn u chutory
L w ó w ,  I  r e d r y  8 . T e l  5 - 1 * 7 .  23838

LO M  murowany, i  pokoje 
kuchnia wolne, okazyjnie 
Dprz! dum. Steoher, Lewan- 
dówka, % Sienkiewicza 26;

237.J3

bP R Z E D A M  larsclę uu- 
dt.rlaną przy końcu LUto  
pada, blisso rrzim. aju. — 
u ladomość ul. Listopada 
97, oó 11 dc 1. 2869'

SPR ZE D A M  pownz 1 u- 
prząż. Kochanowskiego 80;

.359*

R EALNO ŚĆ  okazyinie do 
sprzedania l jb  do wyna­

jęcia ns świoze powii trze 
Michałowi iz Zofja, Pasii ki 
Łyezukowskie. 28769

P A L C L L A  do sprzedaniu 
za - 850 zł. - kuło stueji 
Zimna woda. Józef Wer- 
sohner, Ruono, Oniczyna.

23617

K U P IĘ  dolne urządzenie 
sklepowe. Wiadomość: Mo- 
szkowic7., K ołłątaja  N r. 2.

- 23845.

wszelkiego rodzaju, pojedynczo i k im- 
■  r l l G  ploto, urządzenia używane i nowe,
uraz A N T Y K I  oleca p o  umiarkowanych cenach 
Ir. ZIlUAskl. Kołłątaja 5, atolarnia w  podwórzu.

1468

I IĘ K N Ą  parcelę 600 sążni 
tuż przy dworcu łyczaków  
skim sprzedam. — Biuro  
ogłoszeń, Zimorowlcza 14;

2375J
ZARAZ, do sprzedai-ia ta-. 
^ 10  2 1 pól morga trawy  
koniczyna z groszkiem). 

Snopkowska 79, K oz iir. — 
23712

MOTOR D IE S L A  60 K  M  
1 motor ssąco-gazuwy 46 K  
K kupimy natychmiast. — 
Oferty x  zapodaniem fa ­
brykatu, eony 1 waru 11- 
...iw jod Zaezkowist i i nu  
biński, Lwów, M urarska  
Nr. 19. 23W0

P O R T E R IA N Y  P k ZEG R a  
N E  V  W IE L K I? ' W  Y. €
□ ZE t O  ZN IŻO N Y C H  
C E ..A C H  PU I-FCA  „M O­
N IU S Z K O " P I  .AMAKlt- 
lV IC Z A  10. T E I 35-54.

23279

M A Ł Y  powóz gumowy za 
1,200 zip. p ra r is  not y — 
sprzeda. Inwalidów 19, —  
właściciel. 23690

SP R ZE D A M  dom ze bkle- 
pem, 4 ubikacjo wolne — 
przy trakcie; cena 800 do­
larów. Dogodne warunki, 
Holosko małe 105. 23594

K U C H N IA  rześka żelaz-ns 
huta, ogazyjnii lo sprze­
dania. Gm twaldzka 7. —  
parter na lewo. 23812.

LUSTRr orzech ) K o n so l*  —
m a r m u r ,  ij h a z y j n i a
4 1H 0 ;• s ą s iO E to w .

5KU, u l i c e  K o r e l n i c K s  2 .  1527

K U P U JĘ  meble, fortep ir- 
. , pianina, obrazy, d j - 

wan antyki :ompletne 
urządzenie mieszkań, binr 
itp. nłacę gotów] ą. Żęto 
ucnin „rzyjm uje firm ą  

'lark icw icz, Rynek «2 —  
sklep korzenny. 235a0

T R U S K A W K I sprzedaje
Szkoli Ogrodnicza żarna, 
ętynów za rogatką, od go­
dziny 16 do :8. 22963.
ZŁOTO, Srebio, Brylanty ku­
puje 0 0  najwyższych ce.irch 
Oswald Mandl Sjksiusk 33.

23576

F O R T E P IA N  lub pianino 
kupię. Gotóv ką do^rzo za­
płacę; Nowacki, Pańska 17 

26434

DO S P R Ż F L A M A  parcela  
340 sążni, studnia, 7 drze .r  
owocowych, nadająca się 
na pasiekę, lo minut jazdy  
z itworcu głównego za 800 
zł. na dogodnych wat in ­
kach spła;>. Listy Adm: 
Wieku ood „Stuanin". — 

23801.

DO S P R Z E D A N IA  D UM  o 
2 ubikacjach, stajnia 1 wo 
zownia (możliwe gai i*}. —  
Zamnrstynow, ul, M ;chała 
" l  K. 23777

3 nTO ŁY, z l o b  jeden  
orzechowy, hiurko, łuiko  
żelazne z mosiężnemi oku­
ciami, okazjjiuc  do sprze­
dania. Oglądać od 1- 3 
popołudniu, ul. Magazyno­
wa (boczna Bema) 1. 2 —  
I I .  p. na prawo. 23798.

F O R T E P IA N  koncertowy, 
umywalnię (płyta m a-.nu­
ró w "), lustru, wannę —  
sprzedam. Domngaliczów 4 
parter frontowy od 2—5;

2379..

filIlidU fls iU '1 taniej jak zawsze Papie* 
ŁSM , ifu iju  rośnice, Sygnety i t. p.

OOTfiRNJM. Sykstuska 14.
168Ó

I  IR \ N K ] rouoty ręcznej 
f ile to w e  soronKi, lot? w i, 
na jtan ie j W „nk, plao kia 
rjacki 5 w  sieni. 1499
R A M IE N IC A  I I .  piętrowa 
ulica Sapioby, wolne ilt.11 - 
szkanie, sklep, cena 6.506 
dolaimw. I  istj pod „6.500“ 
do Adm. W ieku. 23842
D ut pnrlorowy, woli.c 3 
pokoje, kuci.nic, ogród — 
cena 3.000 dolarów W ia ­
domość: Asnyka 4, sklep.

Z3841

S P R ż E E A ‘1 okazyjnie dę­
bową ściankę z lustrom -  
kredens sklepowy i ladę. 
Wiadomość: W ałow a 17, — 
Mleczarnia. 28772

M A S Z Y N A  do nzjci» pier 
ścieniowa, mało używmno 
za 150 zk do sprzedania. 
Pułaskiego 9 I I . p. od 1 
do 3 popoł. 23775.

P A R C E L E  kupię nn raty, 
wpłacę goo zł. Listy pi d 
„K atol;k“ do Ldm . W ieku  

23“57

M O TO RY elektrycziic, — 
prąd lwowski trzy konny,

S ięcio koniiy tpn’o sprziv 
am. W Llyńska 14. 23779

DOM murowi uy„ blachą  
kryty, 2 pokoje, 2 kuchni 
v olne, z powodu wyjazdu  
do sprzedania — W iau  r- 
mość Łyczaków 134, orzwi 
Nr. 1. 237 13.

M O TO CYK L -  okazyjnie 
spr/.eJam. W iadomość: Ja ­
siński R'no Bilczewsk.ego  
2, od 4—7 wieczorem 238.J4
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/ "V  ^  T T T T  A  Spółdzielnia i ograniczoną odpowledslaln.
C l  I I  f t |  C l  W  / \  mm wszelkie roloti wctiodzaie w zalires 

fr— , ............ mm i ■ \M\m M M  odnawiania mieszkań n.
solidnie, szynho, lania I na raiy! f architektów. Informacji udzlala się bezpłatnie, r / e fo n  172?̂' it96

k m i  M i i f f l
T rzym ajcie się  s la re j zasad y  i kapu jcie  
k s i ę g i  H a n d l o w e  na półrocze

u m e ) z tn n io ic ł i irm j 1581

S. W E IS E R A
Lwów. (ilica Sykstuska 1.4.

F a b ry k a  w n a ia fd u i l  e lem en t. , . t v t a N ' -  w  W a r s z a w ie
poleca z  fabryki lub ze dkU Ju w e Lw ow ie: 

d «  latai lek* , T Y T  T Y T A  N i n *  długotrwałe
do radjoteiefonu o ‘u itiem  c ip ięcin  aormi.1- .  i . S u p e r i o r *  
kompletne z  oprawką i  żarówką (bez futerału ) „ k n w o r t "  

i ~ 'T ł  Ą Ł Y  OGNN . do nst* kcji i -  czny
Reprezentacji, r skład w e  Lwowie: 1&85

f t n n  kom . repreront. T . K o r o l i z u k ,  Lwow. Z y g m u n t o u s k a  4 . Teł. zó-59.

Szkoła powszechna 
Im. Dra Niamca — 
S z k ó ł k a  f ro a b l.  
ulica Pełczyńska 28
(od ulicy Suriiakiego).

W pisy od 12— 2 i 4—5 
1465

i i l Ł
Wagi stołowe, dziesiętne i o- 
sobowe, <M arki, SiaiKi \ 
D rut kolczn-.ty —  po zniżo­
nych cenach. 2J819

]■ Szuman. Ufa, Dl. KrasiEHitA 181.

R O W E R Y
p5 ICH j i i inne . 

do różnych sy-

Tel. 19 d l. 
Hurtownie

Teł. .9-6 1 .
Detajlicznis 
W ^FFE N R rtD
części zapasowe
•temów. R A I  I E T Y  tenniacwe, 
piłki itp. P IŁK I rożne, buty szp: > 
ki, oszczepy itp. poleca najtm iei 
n k 6 b  Rosanman, wów, Akademicki. 2ti.
W łasny wars ał reperacyjny. Zam ówienia z prowincji tała- 

tw  a się odw. otnie. 1516

O k a zja  ą 9 nowo&sfltówl
3 pOkOjG Z kuclllłtą z komfortem, w ukolicy 
parku stryjskiego, tylko wraz ź kompletnem 
modne n uri .dzeniem, z powodu wyjazdu dc 
odstąpienia. Wiadomość; Sklep gaiant. Karpa, 

ul. Zyblikiewicza 1. 51. 23791

F K Z Ł 0 S T A ó _ C 1 IŁ L E
do sprzedaży artykułów branży metalowej poszuki­
wani. O ferty okładać zechcą Panowie, którzy u od­
nośnej klienteli są dobrze wprowadzi ni i mogą się 
wykazać ółi żrzą pracą jako agenci firm konkurent-. 
S-ib „M eta l1* do biura p reida, W arazaw j, Rymarska 8

1687

D o n i e s i e u i a l  D o n i t ł i e n i e l
Wielka senzacja w Restauracji 16:4

>iie'anla di Tmd W
PH dziś .concerkuje nowa orkiestri Jazz Land 

" 'p o d  kierownictwem K j ł U  K in t lA S ilc ia g O . 
Codziennie DANCSNCł fam iliny pod kierow­
nictwem znanego tancerzi JSC ka Q r U t *  
m a n n a ,  oraz przy współudziale .yybitnych sił 
artystycznych od ^<dz. 6. do późn w  nocy. 
O  liczne odwiedziny uprasza H a r z ą d .

w najmodniejszych fesouach —  najtaniej u firmy
“  ( S ^ S T U S  EA 4 .

Mm pugroiM
sprzedajemy n a s z e  ■ r y r a a y  m e b l i  t a p i c e r o ­
w a n y c h  o 30 prc. tan oj niż u nich w  ratach od 3 zł. 
Przyjmujemy do przerobienia meble tapicerowane 
n i raty. Zakładom zdrojowym, hot dom i pensjo* a- 

"tom  dajemy znaczny raba*. 1248

„Pamela”  M .  ul. Drajurowsla 3

ol*( n jtaniej'

B* GrUnberfil 
Svkstuska 4.1

146

.Świeczniki
cieK tryn je  L- mpki szatKowt;, 
i  ulowe I L'ur*we, JaH", *4
E lw ir .  Ż e la z k a , p - ' n U S X k l l  
kuchenki polec* po najtań­

szych cenach firma

Jałtót FaltaneiSyn
L w ó w  K o p e r n i K a  2 .

Skiad wszelkich przyborów elektr. 23829

PEKSJIIAI

w  I w o n i c z u
■.nany z nadzwy­
czajnej opieki nad 
pow ie r zoną  mu 
młodzieżą pozosta­
je pod kierownic­

twem 
Dud. Henr. F ia s g t i l la  

i opieki, lekarską 
D r .  H o l .  J P F A  V

Informacje:
Lwów — 1 ołlątajn 6 
Iwon icz: Willa

DZIEC KO*.

1691

Kto chce
t m l t f ć  korzystn i zbyt 
d la  swych p ro d a k td *  ł 
towarów,

K i o  s z u k a
dobre] klljontetl wśród 
naii- crszych warstw.

K io  zn a ’azr
zguMo* ą rzecz 1 pragnie 
* • -odt ”  ła fis lcleh  rl

K to nzyfoku
pragnie i r s l t i l  zajęcie 
IdL dobrze spr- »dać ■- 
j orrzebne Przedmioty

nloch Ułosl
tlę aalyehmlatt wo

Ułieka nowym
n jpo c żytn ie j zzyia 
drif miku "3jowyr — 
którego dział reklam

t o n i e
wynar.'adia
wydatki iczynłona na 
« -  o g ło a zu a .

Ź n p ó «  , f l  Q s z : a . 3 d f t o ś c : o » v e
oraz ws/.elkie m .terja ly elrktrotcchniczr.e poleca 

zn -ra  firma 1565

K . .  P O M P A C H
w nowo utworzonym lokalu przy ul. Batorego 25
(Gmach Premier). Ceny bez konkurencji.

Wa&felele ?orfow?sK
p. s ia d i mi kopalń w ęgla  na powierzchni zie i.
Cegiełki p ru ow an ego  torfu posiadają */s cieplika 

węgla kamiennego śred: iej jakości 
M isowa produkcja cegiełek z o -fu na di-żych m i- 
szyjiach „ScLlickoysen1 prreszło 70 l i t  rozpo wszech­
niona w  Niemczech, Holandji, Szwecji. Danji i t. 1  
Kosjst ryproduk jw in '- 100 kg. cegiełek torfowych 
20 do 50 groszy. Do sprzedania t  prasy - elewatu- 
r i ■ ;i i wózkami o sprawno .'ci nrodukcji 12 I w a g -  
iiów  cegiełek p.z-z. uozon letni, za jenę 1( I ( j r  
Urów. Wiadomość B. Binzer, Kruków. T e le f. 543.
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T O W A R Z Y S T W O

Ska z  Ograniczoną odpowiedzialnością

ii 2 ! bWt ulica Otuga I. 3
Tolof. 370 i 3507. A dr-i. telegr „Honrana*. 

Dostarcza ze składu

P ó ł f a b r y k a t y  z miedzi,  
mosiądzu i a luminium

a miano wicie: bla~hy, rury. pręty, druty etc. tu­
dzież blachy cynkow e kociołki (czaazki) i nity 

miedziane

M e t a l e  s u r o w e  i  a l i a l e
t. j. cynę angielską, aiuminjum, antymon, miedź, 
tynl i ołów  hutniczy, mosiądz, bronz, miedź 
fosfo -ową. nikiel, stupy łeżyskowo i cynę do 

lutowania, 1692

Za Kupuje:
wszelkiego redzaju >oin oraz odp dlci metaL, po­
pioły i szlamy mctalodo>ne po cen ch targowych.

najtaniej
1413

wszelkiego rodzaiu, pojedyncze 
jakoteż kompletne urządzeniaH E B L E

Dornteunr iwa sapitbi 34.n i

P A IIii- iL irC JE
obszarów położonych w gminie Kdmisnobrdd, 
niespełna jednego kilometra od stacji kole­
jowej Kamienobród (obon Mszoay), rozpo­
czynamy 1. lipca b. r. —  Dogodne warunki 
spłaty. Położenie nadające sie na budowę 
letniska. Wiadomość w Zarządzie dóbr Cu- 
niowskich, Lwów, Mochnackiego 19, parter.
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N a l e ż y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y r t a l t f f t n .  Wydawca: .Włtk Nowy" Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk, „Prasa* Lwów, Sokoła 4.


